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- Uchwuty Zarządu Głównetjo Z. M w. R. P. z dnia 27 i 29 września 1945 r 


Zarząd Główny Zw. MŁ. W. R. P. stwierdza, że: 

1. Dokonane w dniu 2 sierpnia br. scalenie ruchu 
młodzieży wiejskiej spowodowało wzmożenie tempa 
prac organizacyjnych, wyrażające się w zakładaniu no- 
wych Kół, masowym zapisywaniu się na członków Zwią- 
zku i urządzanych licznych kursach *samokształcenio- 
wo - oświatowych i przedsięwzięciach kulturalnych. 

2. Dalszy zgodny i harmonijny wysiłek doprowadzi 
do pełnej odbudowy, a w następstwie do rozrostu siły 
organizacyjnej Związku i do stworzenia w ten sposób 
warunków do masowej opartej na głebokich podsta- 
wach pracy * samowychowawczej wśród młodzieży wiej- 
skiej w duchu zasad demokracji i ideologii ruchu ludo- 
"wego. 

Postawa ideowa szóreśów AWA EEN ukształto- 

„ wana na zasadach przez nią wypracowanych, a zawar- 
tych w deklaracji ideowej i społeczno-gospodarczej Zwią- 
zku, będzie dalej pogłębiana 1 upowszechniona, 

"4 Zarząd Główny ZMWRP stwierdza, że wiele pun- 
któw, objętych tymi deklaracjami zostało już w dużym 
stopniu zrealizowane po oswobodzeniu Polski z okupa- 
cji niemieckiej, a mianowicie: 
| a. Przeprowadzona została reforma rolna przez. ód- 
danie ziemi tym, co na niej pracują i tym samym znie- 

' sione-zostały na terenie wsi ośrodki  szlechetczyzny 
przeciwstawiające się postępowi społecznemu; 

b. przekazana została całkowicie w ręce państwa go- 
spodarka lasemi; 

c. posiadające podstawowe znaczenie dla gospodar- 
ki narodowej dziedziny przemysłu zostały już lub są 
przekazywane w ręce państwa, samorządu i spółdziel- 
-czości; | 

d. aparat kredytu pieniężnego wciągnięty został w 

` ramy społecznej gospodarki i tym samym DZY 
wany celom społecznym; 


e. spółdzielczości wyznaczona samala poważna rola 


w realizowaniu planowej gospodarki narodowej, a w 
szczególności w zakresie wymiany, OPORZE i zby: 
tu produktów rolnych. z 
Realizacja powyższych postulatów spowodowała do- 
konanie faktów które stworzyły i stwarzają warunki do 
budowy Polski opartej o zasady demokracji społecznej, 
śospodarczej i politycznej, Polski opartej na najliczniej- 


szych w narodzie warstwach pracujących — chłopów, 
robotników i pracowników umysłowych: ; 

5. Stworzone ramy muszą być wypełnione konkret- 
ną treścią, której punktem wyjściowym musi się słać 
człowiek, . 

Olbrzymie spustoszenia duchowe, ie demo 
ralizacyjnym przygniotem i praktykami ustroju kapi- 
talistycznego, spustoszenia moralne dokonane przez 
rządy ucisku sanacyjnego, owianego duchem szlachet- 
czyzny oraz straszliwe straty, jakie nam zadał okupant 
niemiecki, zmierzający do rozłożenia. i wyniszczenia 
narodu — muszą zostać wyrównane. 

5. Prace, zmierzające w tym kierunku podał i pro 
wadzi na wsi i wśród młodzieży chłopskiej Związek 
Młodzieży Wiejskiej. Rzeczypospolitej Polskiej w opar- 
ciu o wypracowane pospólnym wysiłkiem metody” wy- 
chowawcze, które zostały wypróbowane przez życie ja- 
ko najwłaściwsze i najskuteczniejsze. 

Świadomie i konsekwentnie zmierzamy do wycho- 
wania i wprowadzenia w życie społeczne. wszystkich roż 
czników chłopskiej młodzieży. 

6. Stojące przed demokracją trudności wtedy napra- 
wdę będą mogły zniknąć, jeżeli kierownictwo życia 
publicznego będzie spoczywało w rękach ludzi, którzy 
będą nadawać społeczny ton wszystkim przejawom ży* 
cia narodu i państwa. Ludzie o twardym charakterze 
t pionie moralnym, którzy demokracię wyznawać będą 
nie w słowach, a w codziennymi działaniu. 

Praca będzie tym skuteczniejsza, im lepsze będą dła 
niej warunki. Ułatwi ją postępujący proces normaliza- 
cji stosunków prawnych oraz wciąganie do twórczej 
pracy w odbudowie Państwa wszystkich“ elementów de* 
mokratycznych a także uporządkowanie spraw w ruchu 
ludowym, a w szczególności jak również na odcinku 
politycznym. 

7. Staliśmy I stofmy na stanowisku jaknajszybszego 
scalenia politycznego odcinka ruchu ludowego i stwo* 
rzenia jednego stronnictwa, któreby swym zasięgiem: 
organizacyjnym obejmowało wszystkich chłopów, byłe 
przez nich uznawane i rządzone, a w ustalaniu» wytycze 
nych swej polityki, aby się kierowało rzeczywistym ín- 
teresem wsi, państwa i demokracji. 
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WŁASNA TREŚĆ — WŁASNA FORMA 


To co dokonał? w 1928/29 r. zarząd Centralnego 
Zw. Kółek Rolniczych można określić mianem wiel- 
kiej krzywdy wyrządzonej samej młodzieży chłop- 
skiej w jej najszerszej masie, Rozbicie jednej orga- 
nizacji młodzieżowej w okresie kiedy wstecznictwo 
polskie pragnęło zagarnąć ją pod swe wyłączne 
wpływy, aby zatamować samodzielny — zmierza- 
jący do wywalczenia równych praw, zasad demo- 
kracji społecznej, politycznej czy gospodarczej —: 
rozwój Ruchu Ludowego, byłe dziełem do ugrunto- 
wania w Polsce rządów reakcyjnych, dyktatury je- 
dnej partii. Młodzież chłopska, nie była wówczas w 
całej swej masie zdecydowanie odporna, toteż spo- 
ra jej część pozostała w ramach Centralnego Zw. 
Młodzieży Wiejskiej jako przybudówka przy Centr? 


Związku Kółek Rolniczych, Ciężar samodzielnego, * 


we własnych formach, wykuwania ideowego obli- 
cza młodzieży wiejskiej, a nawet całości Ruchu Lu- 
dowego, spadł na „wiciarzy*, zgromadzonych w 
ZMWRP. Nie ugięli się oni pod brzemieniem tego 
ciężaru. Świadomi swej roli, a jeszcze bardziej od- 
powiedzialności, wpatrzeni w wizję nadchodzącej, 
sprawiedliwej Polski Ludowej — stanęli zwarcie 
do pracy z całym zapałem swych młodych sił, z nie- 
złomną wiarą w słuszność swej sprawy, aby reali: 
zować w pracy. codziennej, w duszach i sercach 


. 


mm 


Musimy 


Musimy swoją Ojczyznę 
pachnącą różami i chlebem 
wprzód nakryć własnym sercem 
jak gdyby drugim niebem, 


dopiero nam zakwiinie 
szczęściem swoim i naszym 
niby pszenicznym łanem 
albo zielonym lasem. 


Ziemia skowronka i wiśni 


Maleńki szary skowronek 

dzwoniący w zórz czerwieni, 
` przykuł mię swoim śpiewem, 
na wieki do czarnej ziemi... 


A wiśnia z chłopskiego sadu 
w maju bielą kwiinąca 
oddała mię w opiekę 
naszego nieba i słońca... 


Więc nigdy już nie pójdę: 

do obcych ziem prześlicznych . 
że swej najdroższej ziemi, * 
ziemi skowronka i wiśni... 


CZYM SĄ „WICI“ 


„WICI“ 


swoich, w powszednim życiu każdej gromady wsio- 
wej zasady i obyczaj pełnej demokracji. ; 
Walcząc o samodzielność młodzieży _ chłopskiej 
Centralny Zw. Mołdzieży Wiejskiej RP nie stoso- 
wał metod odgórnych, a dzięki swej strukturze or- 
ganizacyjnej nie tamował swobodnego wypowiada- 
nia swej woli, wpływania na wszelkie decyzje po- 
szczególnym swym członkom. Podstawową komórką 
ZMWRP, było i jest Koło Młodz, Wiejsk., bowiem 
delegaci z poszczególnych kół, wybierają nie tylko 
swe władze powiatowe, wojewódzkie, ale i central- 
ne, decydują o programie pracy, o celach i dąże- 
niach całego Związku. W oparciu o demokratyczne 
formy stanowienia i wypowiadania się o sobie, mi- 
mo dużej swobody poszczególnych Wojewódzkich 
Zw. Młodz, Wiejsk. — Zw. Młodz, Wiejsk, RP po- 


"siadał jednolite oblicze ideowo-programowe, na któ- 


rego dorobek składały się wartości wnoszone bądź- 
to przez poszczególne jednostki, bądź to przez ze- 
społowe. wypracowania kół, powiatów czy całych 
województw, przyjęte przez większość młodzieży 
ma zebraniach, konferencjach czy zjazdach. 

Jeżeli mowa już o strukturze organizacyjnej 
Zw. Młodz. Wiejsk, RP, to musimy powiedzieć, że 
ZMWRP był federacją poszczególnych Wojew. Zw. 
Młodz, Wiejsk, i działał w oparciu o swój statut 
i regulamin, przy czym poszczególne związki woje- 
wódzkie posiadały swe statuty i regulaminy. W ten 
sposób, po pewnych przesunięciach terenowych, po 
roku 1930 Zw. Młodz. Wiejsk, RP obejmował swą 
działalnością i zrzeszał w swych ramach następu- 
jące związki wojewódzkie: Mazowiecki Zw. Młodz, 
Wiejsk,, Lubelski Zw. Młodz. Wiejsk, Kielecki Zw. 
Młodz. Wiejsk., Lwowski Zw, Młodz. Wiejsk,, Kra- 
kowski Zw. Młodz, Wiejsk., Łódzki Zw. Młodz. 
Wiejsk., Wielkopolski Zw. Młodz, Wiejsk. i Pomor- 
ski Zw, Młodz, Wiejsk. 

Powstanie i działalność Zw. Młodz. Wiejsk. RP 
stało się solą w oku zarówno dla obozu polskiej 
reakcji, jak i dla gruntującego rządy monopartyj- 
me obozu sanacyjnego. Nie więc dziwnego, że zgro- 
madzona młodzież chłopska pod swym samodziel- 
nym sztandarem wiciowym musiała przezwyciężać 
trudności na każdym nieomal kroku i to nie tyl- 
ko na odcinku swej pracy organizacyjnej, ale i 
przy układaniu swego osobistego życia, Władze sa- 
nacyjne nie tylko utrudniały organizacyjne prace 
Zw. Młodz. Wiejsk, RP i jego poszczególnych 
ogniw, ale legitymacja wiciarza, czy wiciarki była 
dostatecznym powodem, aby ich właścicieli szyka- 
nować na każdym kroku, utrudniać objęcie jakie- 
gokolwiek zajęcia, pomijać w awansach  służbo- 
wych, zwalniać ze stanowisk państwowych,  samo- 
rządowych czy nawet społeczno-gospodarczych. Do 
tej akcji policyjno-administracyjnej reżimu sana- 
cyjnego dołączała się akcja wstecznictwa polskie- 
go. W prasie, z ambon, w poszczególnym urabia- 
niu opinii publicznej sypały się przekleństwa 
i oszczerstwa na ruch wiciowy, pomawiając -go 
o wywrotowość, antypaństwowość, o brak patrio- 
tyzmu. Starano się za wszelką cenę kopać prze- 
działy, między starszym, a młodszym pokoleniem 
chłopskim, nie dopuszczać do zjednoczenia Się Ru- 
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chu Ludowego, Posuwano się nawet do tego, aby.- politycznym. Dzieło to zostało dokonane w 1981 


zasiewać ziarna nienawiści pomiędzy członkami po- 
szczególnych rodzin chłopskich, Toteż okres lat 
1929—39 był okresem najbardziej zaciętej walki 
między obłudnym, hołdującym przywilejom, pienią- 
dzu i wyzyskowi obozem polskiej reakcji i wstecz- 
mictwa, a walczącymi o sprawiedliwość, dobro, 
prawdę i piękno wieiarzami, między, zmierzającym 
do dyktatury elity obozem sanacyjnym, a stojącym 
niezłomnie w obronie zasad demokracji Związkiem 
Wiciowym. 

I mimo tego, że środki walki były niewspółmier- 
nie nierówne, mimo tego, że zarówno polskie 
wstecznictwo jak i sanacja rozporządzały olbrzymi- 
mi' zasobami pieniężnymi, potężnymi wpływami, si- 
łą przemocy policyjno-administracyjnej młodzież 
wiciowa zaopatrzona w „swe szczytne ideały, w głę- 
à bokiej wierze w słuszność swej sprawy, sprawy 
chłopskiej, polskiej w oparciu jedynie o swe siły — 
- nie załamała się, wprost przeciwnie: krzepła į po- 
tężniała, odnosząc jedno po drugim zwycięstwo. 

Jednym z takich zwycięstw to zachowanie, mi- 
mo rozbijackich usiłowań czynników  reakcyjno- 
sanacyjnych, spoistości i jedności Związku. I nie 
tylko Związku, ale i całego ruchu ludowego przez 
walne przyczynienie się wiciarzy do powstania 
i połączenia się wszystkich chłopów w ramach je- 
dnego stronnictwa politycznego — Stronnictwa 
Ludowego. 

Do roku 1980 na terenie życia politycznego 
Polski, działały trzy stronnictwa chłopskie: Pol- 
skie Stronnictwo Ludowe „Piast“, Polskie Stron- 
nictwo Ludowe „Wyzwolenie“ i Stronnictwo 
Chłopskie, Na plus wszystkich tych trzech stron- 
nietw należy zapisać ten fakt, że żadne z nich nie 
starało się podciągnąć pod swe wyłączne wpływy 
Związku Wiciowego otaczając . go opieką. I -na 
odwrót,  Wieiarze należący do — poszczególnych 
chłopskich stronnictw politycznych, nie zwalczali 
żadnego z nich, lecz dokładali wszelkich starań, 
aby doprowadzić -do połączenia wsi na odcinku 


Prawie dwadzieścia let temu Związek nasz od doraźnych 
1orm pracy rolniczej: luźnych kursów, czytanek, wycjeczek 
czy pogadanek przeszedł do planowej akcji wychowania 
rolniczego, która rozrosła się w ciągu dalszych lat do sze 
rokiej, przemyślanej "dostosowanej do potrzeb i zaintere- 
sowań młodzieży wiejskiej pracy przysposobienia rolnicze” 
go. Inne organizacje młodzieży, ba, nasze bratnie narody 
słowiańskie Czesi, Słowacy, Jugosłowianie, Bułgarzy prze” 
jeli naszą metodę przysposobienia rolniczego, które przed 
wojną w samej Polsce objęło zgórą 100.000 młodzieży 
wiejskiej. Książka wydana przez nasz Związek Młodzieży 
Wiejskiej p. t. „Wychowanie Rolnicze“ wydana na początku 
1928 roku była pierwszym podręcznikiem tej pracy roz- 
schwytywanym przez wszystkich. * 

imo pozorów, że przysposobienie rolnicze w Polsce, 
tak pięknie rozpoczęte į upowszechnione przez nasz Zwią* 
= zek, jest ścisłym naśladowanie amerykańskich Klubów 
„Rolniczych Młodzieży należy zaznaczyć, że obok pewnych 
podobieństw (n. p. organizacja zespołu, zadania praktyczne. 
rolnicze, forma konkursu z nagrodami itp.) nasze polskie 


roku, Wiele przyczyn złożyło się na ten 
z których bodajże najważniejsza była świado-. 
mość jaka pod dominującym wpływem wieiarzy 
zrodziła się w szerokim masywie chłopskim, po- 
wstania jednolitej organizacji politycznej chło- 
pów, celem skutecznej obrony nie tylko swych 
klasowych interesów, ale demokracji politycznej, 
społecznej į gospodarczej, form i obyczaju tejże 
demokracji w życiu całego narodu i .państwa, Od 
tej pory jedność Ruchu Ludowego została ugrun- 
towana, a na jej straży stały -świadome swych 
dróg, zwarte szeregi Wiciarzy, które w roku 1935 
nie dopuściły do rozbicia Stronnictwa Ludowego, 
ratując jego honor i godność, jedność i siłę,  - 

W ogniu walki z czynnikami wrogimi Ruchowi. 
Ludowemu, w nieustępliwym dążeniu ku realiza- 
cji własnego światopoglądu chłopskiego, w opar- 
ciu o swe samodzielne formy organizacyjne. Zwią- 
zek Młodzieży Wiejsk. RP, wykuwał swe , oblicze 
ideowe, by wreszcie zamknąć je w formę ideowo- 
programowej deklaracji, uchwalonej na Walnym 
Zjeździe Delegatów Zw. Młodz. Wiejsk. RP 
w 1931 roku, i 

To co żyło į narastało w duszach i umysłach 
młodzieży chłopskiej, wszystkie ' bóle i tęsknoty, 
owa  płomienna wiara w lepszą | przyszłość, to 
o czym ż bijącym sercem, z rozpalonymi twarza- 
mi dyskutowano w długie jesienno-zimowe -wie- 
czory w zespołach wiciowych, to o czym rozpra- 
wiano przy każdym spotkaniu znalazło swój okre- 
ślony wygląd w deklaracji ideowo-programowej 
Zw, Młodz. Wiejsk, Rzeczypospolitej Polskiej. De- 
klaracja ta stała się stwierdzeniem -ku czemu 
młodzież chłopska, młodzież wiciowa kroczy, co 
pragnie realizować, w c® wierzy i 0 co walczy. 
Stała się ona podstawą ideową dla całości Ruchu 
Ludowego, linią zasadniczą, nakazem bezkompro- 
misowego jej urzeczywistniania. 


JERZY ŚWIRSKE 


typ pracy wyrosły 


wytworzyło 
młodzieży 


przysposobienie własny 
i oparty na naszych formach organizacyjnych 
i warunkach życia i pracy wiejskiej. Nie tworzymy odręb- 
nych klubów rolniczych tylko dla tej pracy organizowanych 
tak, jak nie tworzymy odrębnych organizacji teatralnych, 
oświatowych czy spółdzielezych, lecz Koło Młodzieży Wiej- > 
skiej, jako wszechstronną organizację wiejską, wychowują- 
cą pęłnego człowieka, zaspakajając wszelkie jego zaintere- 
sowania i potrzeby prowadzi wszelkie prace, a więc: oświa- 
towe. kulturalne, społeczne i gospodarcze w ramach jednoli- 
tego Koła. W ramach tego Koła mieszczą się i prace przy” 
sposobienia rolniczego, jako jednej z najważniejszych dzie- 
dzin pracy, lecz zharmonizowanej, powiązanej z innymi 
działami. To jest typowe dla naszej, polskiej formy życia 
i wychowania młodego pokolenia wiejskiego. l 

Drugą zasadniczą cechą naszej akcji przysposobienia ` 
rolniczego to jej planowość i wszechstronność. Nie te po” 


'jedyńcze, doraźne” konkursy rolnicze, oderwane od siebie 


czy powiarzające się szereg lat (jak jest w Ameryce), lecz 
kolejne przechodzenie od łatwiejszych do coraz trudniej: 
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szych prac w ciągu kilku lat (trzy stopnie spawności) sta- nam. szkoły A instruktorzy - do których się zwrócą na- 

nowiących całość, całość przygolowującą w dużym stopniu sze powiatowe związki o współpracę; ałe przede wszystkim 

do przyszlego gospodarowania i celowego dalszego kształce-  liczmy na siebie. To jest trzecia cecha naszego przysposo- 

nia rolniczego, potrzebnego w samodzielnej pracy na roli.  bienia” rolniczęgo. Dążenie do samodzielności w pracy, któ- 
Dzisiaj, po przerwie wojeńnej ruszamy znowu pierwsi,. rą osądzą į ocenią inni. 


cośmy się ostali jako najwłaściwsza organizacja młodzieży Nie gadaniem, wiecznym mieleniem gębą, ale pracą mło* i 
na wsi, by” okrzepnąwszy organizacy jnie w pierwszych dych rąk i młodych mózgów będziemy odbudowywać tak 
miesiącach powojennych — brać się do budowania życia strasznie zniszczone polskie rolnictwo podstawę gospodarczą 


wiejskiego od podstaw. W tym budowaniu znaczne miejsce wsi naszej. Niech pójdzie hasło od Koła do Koła, budząc 
` w pracach naszych musi zająć praca rolnicza-rzetelna, so” nowe ża „do pracy. RUSZAMY! 5 


lidna praca rolnicza ujęta w planowe, doświadczone, wy- > Z. Kobyliński. 
- próbowane ramy-naszych własnych przez starych wiciarzy = : 
wypróbowanych form przysposobienia rolniczego. `, W najbliższych numerach _ „WICE ukaże się stały 


Niech w każdym Kole Młodzieży Wiejskiej w ramach - dział poświęcony sprawom: przysposobienia rolniczego, 
Sekcji Rolnej tworzą się zespoły przysposobienia rolnicze: gdzie będą omawiane sprawy konkretne, bezpośrednio ` 


g9, niech Kola starają się o własnych doradców, lustrato- Z robotą związane, organizacyjne, fachowe, wszelkie po- 

|= -rów fachowych dawnych peerowców- czy wychowanków si, oraz informacje, 
szkół rolniczych. W myśl naszych założeń każde-Koło musi . Dziś tylko sygnalizujemy, że zaczynamy. s 
być zdolne do prowadzenia pracy samodzielnej. Pomogą z 2) REDAKCJA 


Bataliony c chłopskie ujawniają się > 


B. Komenda Główna „Batalionów Chłopskich“ wicza St., gdzie przedstawiliśmy swój pogląd na 
ogłasza oświadczenie następującej treści: tę sprawę i spotkaliśmy się z ich strony z całko- 

„Z chwilą wyzwalania ziem polskich przez Ar- witym zrozumieniem, Uważamy * za konieczne. 
mię Czerwoną. i Wojsko Polskie Oddziały Batalio- ostateczne zlikwidowanie spraw tych oficerów. 
nów Chłopskich, znajdujące się na terenach wy- i żołnierzy, którzy dotychczas nie ujawnili” się 
zwołonych wychodziły z podziemia, rozwiązywały i nie uregulowali swego stosunku do Wojska Pol- 
się i podobnie jak inne organizacje podziemne - skiego. z d 
walki zbrojnej wcielane były do szeregów Woj- W chwili kiedy reakcja mobilizuje wszystkie 
ska Polskiego. Pozostała jednak poza wojskiem swe siły do dalszych ataków przeciwko demokra- 
część, która nie ujawniła się dotychczas ji nie ure- oji, stajemy wszyscy na platformie Jedności Obo- ` 
„gulowała swego stosunku- do wew państwowych. zu Demokratycznego i całkowicie podporządkowu- 


się. rozkazom Naczelnego ROWE Odro- ` 
W związku z bankruetwem * polityki tak zwa- Jony, ne X Polskiego: że i 


nego Rządu Londyńskiego" z chwilą powstania Wiwa MY: 

- Rządu Jedności Narodowej stało . się konieczno- 1. wszystki oficerów Batalionów. Chłopskich 
AR, wa N A 3 s, A 
TA ae paea APAE tu ch dorad F znajdu- którzy się dotychczas nie ujawnili, do zaprzestania. 
OSC ae eOe E AA E A E pracy konspiracyjnej- i i zarejestrowania się, poczy» 
Batalionów Chłopskich stańęła dziś. do pracy mad nająe od 25 września 1945 r. w komisjach rejestra- 
odbudową zrujnowanego przez hitlerowskie bar- cyjnych przy DOW w składzie przedstawiciela Woj- 
Das onina ER k m walki oo: erę ska Polskiego, przedstawiciela Ministerstwa Bezpie-  . 
sadze od ŻE PD TA OW AC 0003 77 Publicznego i Batalionów Chłopskich, zaś 
Zagospodarowanie starych ziem polskich po Odrę szeregowych i podoficerów do zgłoszenia się w od- 

z! i Nisę Łużycką, konieczność pełnego zrealizowa- nośnych komisjach przy RKU. 

kuć rozpoczętych reform Maz wszystkich oziedzy 2. do złożenia posiadanej broni w najbliższych 
nach życia, wymagają zwarcia wszystkich sił na- Urzędach Bezpieczeństwa Publicznego ŻA pokwito- 
rodu i wszystkich sił żołnierzy Polski Podziemnej, waniem. 

[o którzy nie szczędząc krwi i ofiar walczyli o wol- 8. oficerów po SPRZ EA FE „się w omiejich 

ność i niej podiegłość narodu. Amnestia z dnia - „ejestracyjnych do zgłoszenia się do Komisji Wery+ » 
2 sierpnia 1945 r. daje całkowitą możność przej- fikacyjnej Departamentu Personalnego Wojska 


e ' ścia na drogę współpracy z Rządem . Jedności pa 
Narodowej i tych żołnierzy Batalionów. Chłop- stę ay mepu Orani ENDES MAE, Ae A 
skich, którzy dotychezas nie ujawnili się, W A KAMIŃSKI, FRANCISZEK, ple 
Uważamy, że wszyscy żołnierze _ Batalionów b. Komendant Główny Batalionów Ohłopskich 
RA Chłopskich winni służyć” całemu narodowi i jak ` NIEĆKO JÓZEF, płk 
żołnierze podlegać rozkazom Dowództwa Odro- Pemomocnik Ruehu Ludowego 
dzonego Wojska Polskiego i Rządu Jedności Na- - . do spraw Batalionów Chłopskich 
rodowej, jako jedynego prawowitego organu zw: KAB 3 BANACH KAZIMIERZ, mjr 
konawczego narodu polskiego. b, Szef Sztabu Kom, GŁ B. Ch. | 
My członkowie b. Komendy Głównej Batalio- ` ''. KOTER STANISŁAW, mjr 
nów .Chłopskich, mając to, wszystko na uwadze, . b. Inspektor Główny B. Ch. ` 
zameldowaliśmy się u Z-cy Naczelnego Dowódcy Warszawa, dn. 19 września 1945 r. 3 
Wojska Polskiego .do spraw  polityczno-wycho- Oświadczenie Komendy Głównej Batalionów 


wawczych, gen, dyw, M. Spychalskiego oraz u Mi- Chłopskich przyjmuje do. wiadomości. 
nistra Bezpieczeństwa Publicznego ob. Radkie- | Minister: ma Publ, 


b 


z 


> niach, 


„WICI* 


Nr 24 — Str 5 A SZACA, 


BUDUJEMY NOWY BOM. że: 


Wieś Podhorce, w pow. tomaszowskim, woj. lubeł- 


skiego, wraz z żaproszonymi gośćmi, przeżywała 16 
września br. wspaniałą i budującą chwiłę otwarcia i po- 
święcenia domu ludowego, wzniesionego z zapałem w 
sercach i umiłowaniem sprawy ludowej, — wspólnym 
samodzielnym wysiłkiem miejscowej ludności. 


«Rzadko spotykany fakt zbudowania domu ludowe- 


go w okresie przełomowym, kiedy grzmiały jeszcze ar- 
maty, kiedy ważyła się nasza przyszłość polityczna. 


"Świadczy to o głębokiej woli i usiłnym dążeniu warstwy 


chłopskiej do zbudowania i urządzenia niezależnego 
życia gromady i narodu. Dom ten wzniestońy, bez żad- 

nych zapońióg i dotacyj władz i instytucji — w zapal- 
nym porywie dążeń i tęsknot do wolnego życia, „rękoma 
czarnemi od pługa” — jest nader wymownym przykła- 
dem, że chłop polski, młodzież wiejska wysoko. ceni 
godność swoją i zna wartość swojego wysiłku, zdolnego 
przebudować życie duchowe, gospodarcze i społeczne. 


/W okresie, kiedy sytuacja była ciagle- niewyjaśniona 
na wewnątrz i zewnątrz, jest to tymbardziej wymow- 
nym przykładem zdolności i umiejętności twórczego 
budowania, własnej, polskiej rzeczywistości, przez: ma- 


"sy chłopskie, po przez własną wieś, powiat, aż do naj- 


wyższych komórek życia państwowego. Można i należy 
budować Półskę własną pracą, nie czekając na łaski 
i ofiary. 


Piękny drewniany biały dom pośrodku wsi, ña bło- 
niu, a przed nim gromada chłopska złożona z miej- 
scowej i okolicznej ludności w oczekiwaniu na rozpo- 
częcie uroczystości. Dom wybielony wewnatrz, i naze- 
waątrz, ogrodzony niskim płotem, oczekuje z otwar- 


tymi drzwiami na przyjęcie. gości i tych, którzy w tru- - 


dzie i wysiłku go budowali, a którzy tu stworzą kuźni- 
cę wiedzy i źródło rodzących się czynów. i 
Uroczystości otwarcia, 
przy poważnym nastroju oczekujących . miejscowy 
ksiądz proboszcz, poświęcając dom. - Przemówieniem 
wstępnym o służbie Ojczyźnie i sprawie i odegraniem 
hymnu narodowego: „Jeszcze Polska nie zginęła” w APOŻE 
poczęła się uroczysta akademia. Jeden z członków ko- 
mitetu budowy przedstawia zgromadzonym wysiłek 
gromady, którego ke RA z ża oto właśnie dom. 


Pierwszy nu obszarze E Hej 


«którzy budowali: 
na samodzielność, 


(wykonanych punktach programu daje 


po nabożeństwie, dokonuje, ` 


~ 


W nim będzie się rodziło i dojrzewało nowe, lepsze 


doskonalsze życie wsi. Dom ten będzie świątynią kułfu- 
na 


ry i wiedzy. Stąd będą tryskać promienie światła 
wieś pracujęcą. 


Następnie prezes powiatowego zar 
Stronnictwa Ludowego, jako jeden z g 
torów budowy, z głębokim wsruszeniem dzić 
Stwierdza, ża chłopów w Polsce 


stać 
iże budować musza Gd zrebów do 


szczytów Tę, Która „Nie: zginęła”. Chłopi polscy zdali 
w pełni egzamiin obywatelski i patriotyczny” » 
młodzieży majace poza sobą niecałe 


3 ai ye- sinis w sia anych i dobrze 
nam momenty 


lub też radosnych i mi- 


rannie Oopracow 


nast troju - i wzruszeń, 


Płvnie melodia i słowa hasł D „Do nit- 
bieskich` AL rE nW cht e... będące 
niejako skójarzonym svmbaełem - jedności ruchu mło- 
dzieży wiejskiej, — Wyszedł chłopski Szłandar — w 

y 
Chłopskiej Polsce — dusze brata ú! Sioa y, płyną ze ste- 
ny te słowa i melodie, patrzymy w młodzieńcze, zapa- 


łem rozpalone twarze pakelenią OOP wiosnę nio- 
sacej, wznosimy się tęsknotę ku najs ym Szczyton 
ducha, ku najświętszym ideałom Wolności i wierzymy 
równocześnie, że Ci nie zawiodą, jak dotychczas nie- 7A- 
wiedli, do ostatnich dni; że wymarzoną, wyśniona Pql- 


skę Ludową będą budowali i zbuduia! 


Po części oficjalnej rozpoczyna się zabawa ludowa, 
podczas której chwytamy inicjatorów budowy, bv do- 
wiedzieć się górści szczegółów z budowy domu. i kosz- 
tów tego dzieła. Przeds stay wiają się one mniej więcej na- 
stępujągo: 


, 


` Czas budowy „trwał około: 10 miesi ęcy, wszelką ENG 
ciznę dała. miejscowa ludność, materiały budowlane 
trzeba było wykupić co kosztowało około 150.000 zł, 
zebranych dobrowolnie między miejscowym społeczeń- ` 
stwem, I to wszystko. 5 


è 


Zgromadzeni rozchodzą się z otuchą i nadzieją w 
sercu, że-wspólnym wysiłkiem, dokonać można bardzo 
wiele; przebudować życie chłopskie, wywalczyć wyma- 
rzone, piękne jutro wsi i Polski całej. 


Uczestnik, 


< 


Wojewódzki Walny Zjazd Delegatów w Krakowie 


Związek Młodzieży. Wiejskiej Rzeczpospolitej Polskiej, 


stojąc na gruncie demokracji, przestrzega jej zasad przede. - 


wszystkiem wewnątrz własnej organizacji. Od najmniejsze- 
go ogniwa: Koła Młodzieży Wiejskiej począwszy, a na naj” 
wyższym: ZMWRP skończywszy — wszędzie © postanowie- 
„uchwałach, władzach organizacyjnych stanowią: 
członkowie bądź sami jak w Kole i Związku  Sąsiedzkim, 
bądź też poprzez swoich „delegatów, jak w Związkach Powia- 
towych, Wojewódzkich i Centralnym. W każdym wypadku 
wpływ członków na własną organizację jest zabezpieczony 


„w takiej postaci i takich rozmiarach, że można śmiało rzec, 


że młodzież -sama poprzez wybrane. na zjazdach władze 
i ustalone wytyczne rządzi niepodzielnie Organizacją, co za- 


/ 


pewnia Związkowi zdrowie, szeroką samodzielność i chroni 


go. od błędów, tak często w organizacjach „odgórnych* po- 


"pełnianych, 


To też za jedno z. najpilniejszych zadań wytyczy sobie 
Zarząd Główny — przeprowadzenie szerszej kontroli orga- 
nizacyjnej na wszystkich szczeblach, której dokonać musi 
wedug statutu zrzęszona w Związku młodzież. 3 

Wojewódzkim Walnym Zjazdeni” Delegatów w Krako- 
wie otwarty został okres wojewódzkich walnych zjazdów, 
będących przygotowaniem do Walnego Zjazdu Delegatów 
Związku. ” 7 = 

Zjazd krakowski ściągnął w dniach 30 września į l paź- 


` dziernika z górą 1.000 delegatów Kół i Związków Powiato" 


SSE 


wych Związku 
w Krakowie. 
Obszerna sala kina „Warszawa“ 
delegatów i gości. 
Zjazd otworzył prezes Zarządu Tymczasowego PIĆ Mie- 
Kabat, składając hofd poległym w walce o wol- 
i związkowcom zZ 


Młodzieży Wiejskiej Spółdzielni Oświatowej 


ledwie pomieściła 1:500 


czysław 
ność ludowcom z Maciejem Ratajem 
Wiatrem Narcyzem-Zawojną na czele. 

Odczytanie listu z życzeniami od Wincentego Witosa 
spowodowało wysłanie delegacji od Zjazdu do tego sę 
dziwego, a tak zasłużonego przywódcy chłopów polskich. 

imieśici Zarządu Głównego Związku powitał Zjazd 
kol. viceprezes Michał Jagła, podkreślając, że ruch wicio- 
wy Krakowskiego Związku, wybujały w kolebce politycz- 
nego ruchu ludowego wnosi do Związku ogólnopolskiego 
wy ala Edomo społeczną radykalizmu w czynie 

Przedstawiciel Zarządu Głównego Związku Gospodar“ 
czego Spółdzielni przynosząc Pozdrowienia ze zjazdu 
Spółdzie!ców stwierdził, że „tam spółdzielczość się roz- 
uijała, gdzie. przed "wojną działały Koła „Wici“. 


Delegat Dowództwa Okręgu Wojskowego, życząc 
związkowi owocnej pracy podniósł dobitnie, że „Wojsko 
polskie, to wasi ojcowie i bracia. 

Przedstawicici stałej Komisji  porozumiewawczej or 


ganizacyj młodzieżowych życzył „ogarnięcia pracą wicio* 
wą niepodzielnie całej młodzieży na terenie tosi* — ze- 
brana młodzież odpowiedziała gorącymi okrzykami na 
cześć Armii Polskiej. : 
Ziazdowi przewodniczył kol. Kozioł Emil. 
Odczytano i przyjęto protokół z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia z dnia 1li 12 czerwca 1930 r. w Tarno- 
wie. 

Sprawozdanie z 
cji złożył kol. Złotek 


lziałal ności Związku podczas oku pa- 
A pode o fakt prowadzenia prac 
' eświatowo - kulturalnych ..w podziemiach“ 
Dorobek walki z- mięć e aobrazował kol. Centek, 
slładając' sprawozdanie z konspiracyjnej organizacji awiąz- 
„kiłody Las“, która to organizacja prze” 


e 


Nasza 


kowej pod nażwą. 


osika „WICI 


prowadziła cały szereg akcję z bronią w ręku przeciwko 
hiilerowcom. Sprawozdawca szczególnie mocńo podkreślił 
serdeczną więź, zadzierżęnięią w tym okresie z młodzieżą 
robotniczą na wspólnym froncie, wspominając o przyja- 
cielu wiciarzy krakowskich .„„Teodorze'*, 

Założenia ideowe i wychowawcze, oraz stosunek Związ- 

do zagadnień į zjawisk bieżących omówił w obszer- 
nym referacie kol. kierownik Związku Jan Dusza. 

Ożywiona dyskusja, jaka się wywiązała nad sprawo- 
zdaniami Zarządu i referatem, wykazała: wierność idei lu- 
dowej i niezłomne trwanie przy sztandarach wiciowych, 
dbałość o zachowanie całkowitej niezależności i samo- 
dzielności Związku, troskę o jedność politycznego ruchu 
organizacji chłopów (ale nie za wszelką cenę), solidarność 


(„jeden za wszystkich, wszyscy za jednego“), -wysoką 
świachomość rodowodu demokratycznego („„Ktoby ..Wiei* 
pomawiał o wstecznictwo, ten sam pomaga _ wsleczni- 


kom“), gotowość pomocy w wykonaniu całkowitym demo- 
kratycznej konstytucji marcowej, troskę o zapewnienie każ- 
demu obywatelowi jak najlepszych warunków bezpieczeń- 
stwa, zdecydowaną wolę walki ze złem, dbałość o wycho- 
wanie w szeregach organizacji rzetelnych, mądrych i dziel- 
nych ludzi — a nadewszystko — serdeczną troskę o szezę” 
ście Polski i jej demokratyczne urządzenia. 

Przedstawiony do uchwalenia. statut i regulaminy zo- 
stały jednomyślnie przyjęte. Z tą chwilą Wojewódzki 
Związek M. W. przestał być Spółdzielnią, a stał się Sto- 
warzyszeniem. 

W skład nowowybranego Zarządu 
_próbowanych działaczy z prezesem  Kabatem, Złotkiem, 
*Czubkiem, Matusem. Wojdakiem na czele. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Do 
wal“. ; 

Wieczorem drugiego dnia odbyła się na sali. Spółdziel- 
ców wieczornica, bogato urozmaicona wspaniałym śpie- 
wem chóru z pow. Biała, jnscenizacjami.  deklamaejami, 
tańcami. stwarzajac doskonały nastrój do towarzyskiego 


weszło grono wy- 


niebieskich po- 


 ażycia się i zawarcia bliższyeh znajomości. 


Praca 


ÁZ zebrania Zarządu Głównego 
zą 


W dniach 27 i 28 września obradował w Warszawie Za- 
rząd Glówny Związku Młodzieży Wiejskiej Rzeczypospolitej 
Polskiej. W zebraniu wzięli udział prócz 25 stałych członków 
Zarządu. prezesi czternastu Wojewódzkich Związków Mło- 
dzi jeży Wiejskiej. = 

Ogólny dorobek Związku, oraz jego stosunek do obecnej 
rzeczywistości omówił na wstępie zebrania Kol. Prezes Jan 
Domański, podkresiając, że zjednoczenie nurtów Związko- 
wych dokonane w dniu 2 sierpnia, wpłynęło dodatnio na roz- 
rost Związku, na uporządkowanie i pogłębienie prac. Stwier- 
dził, że wiele z dokonanych reform społecznych i osiągnięć 
powojennej rzeczywistości polskiej, albo jest urzeczywistnie- 
niem, albo próbą wcielenia w życie, albo też nosi ślady wpły- 
wów idei, programu i zamierzeń Związku Wiciowego. Dlatego 
też, Związek, nie ustając w pracy nad upowszechnieniem, 
wzmocnieniem i pogłębieniem swojej, chłopskiej idei i po- 
stawy, pomagając równocześnie Rządowi Jedności Narodo- 


wej w urzeczywistaleniu przemian społecznych, gospodarczych. 


kulturalnych w duchu właściwie. pojętej demokracji, oraz 
w przełamywaniu trudności i usuwaniu niedoćiagnięć, czy po- 
pełnionych w tak trudnym powojennym położeniu, błędów. 
W pracach przeprowadzanych przez całą polską młodzież 
Związek bierze żywy udział, a z innymi organizacjami mło- 
dzieży wiąże go stosunek koleżeński i życzliwości. « 
Sprawozdania z prac Prezydium Zarządu Głównego skła- 
dali kolejno kierownicy poszczegónlych wydziałów Związku: 


Kol. Wiceprezes Stefan Ignar. omawiając prace w Wy- 
działe Wychowania, Oświaty i Kultury, podkreślił następujące 
osiągnięcia: i 

— zorganizowanie i przeprówadzenie - kursu korespon- 
dencyjnego gimnazjalno-licealnego, który ze względu na za- 
niedbania wojenne, oraz brak podręczników szkolnych nabiera 
szczególnego znaczenia. 

-— odbycie trzytygodniowego kursu organizacyjnego w 
Łodzi, wydanie instrukcji i zaplanowanie kursów powiatowych 
i sąsiedzkich. 

— zorganizowanie Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Łodzi. i 

—— zorganizowanie wespół ze Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego i innymi organizacjami społeczno-oświatowymi Te- 
warzystwa Opieki nad kształcącą się młodzieżą chłopską, ma- 
jącego na celu prowadzenie burs i tworzenie ognisk kultural- 
nych przy szkołach wszelkiego typu. 

— zorganizowanie przy ZMWRP . Ludowego Instytutu 
Muzycznego, prowadzącego szkołę muzyczną i pracującega 
nad pogłębieniem kultury muzycznej wśród młodzieży wie: 
skiej. 

— udział w tworzeniu Towarzystwa Uniwersytetów Lu- 
koka 

— organizowanie Centralnej 
Ignacego Sólarza; 


Biblioteki Związku im, 
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PRZ YRODA 
Radiowe stacje nadawcze i edbiorcze 


Naj ważniejszę częścią składową radia Są apa- 


"raty wytwarzające drgenia elelstryczne na stacji 


nadawczej. - 

Takimi aparatami były dawniej indułetory 
elektryczne w nowszych czasach są nimi lampy 
elektronowe. 

Na schemaiyomiyim rysunku Nr, 1 widzimy 
taką lampę. 


Rys. 1. 
Lampa elektronowa, 
A - Bateria ogniy” elektrycznych, P — żarzące się włók- 
no metalowe, Pı — metalowa płytka, S — siatka meta- 
lowa; Pr — prądnica, k - kluczy C -= kondensator; 
Rr — cewki; L - lampa. 


Jest to bańka saklana L, z której wypompowane 
powietrze, Znajdują się w niej trzy  eleletrody 
(miejsca zbierania nabojów elektrycznych dodat- 
nich lub ujemnych), Pierwsza elektroda te żarzące 
się włókno metalowe (p), włączone w obwód bate- 
rii elektrycznej (A). Druga elektroda to siatka me- 
talowa (s), która jest włączona w. odgałęzienie ob- 
wodu prądnicy (Pr). Trzecia elektroda to metalowa 
płytka (P:), połączona z dodatnim biegunem prad- 
nicy (Pr). Przez:trzy obwody elektryczne zamknię- 
te przechodzące przez lampę elektronową przepły- 
wa prąd elektryczny, Pierwszy obwód elektryczny 
(AapA). Przez żarzące się pasemko (p) przepły- 
wają elektrony, niosące. na sobie ujemne ładunki 
aj ya Drugi obwód NSA PispabeR 

r 1 


Przez płytkę (P+) przepływają z poni (Pr) 
elekireny niosage na ie ładunki dodatnie. Stru- 


mienie ujemnych laduatków płynące od (p) do (p) 


zrównoważone Swumieniami dodatnich ładunków 

płynąsych od (p) do (p) stanowią pomost, który 

przewodzi prąd w obwedzie (mspabeR KPrP'), 
Trezci obwód srbceR KPrpis. 

_" Zamykając klucz k przesyłamy prąd i z prąd- 

nicy Pr przez dwa ostatnie obwody, 
Kondensator (c) ładuje się do nasycenia, gór- 


na okładka nabojami elektrycznymi dodatnimi, dol- 


ną ujemnymi, 

Po nasyceniu kondensatora (c) elektrony do- 
datnie przeskakują z okładki górnej na dolną. Prąd 
tych elektronów uniesiony rozmachem indukcji 
własnej (rozpędem) musi przeholować, . Okładka 
dolna otrzymuje teraz ładunek dodatni, okładka 
górna — ujemny, Różnica napięć elektrycznych jest 
teraz ujemna, i sprzeciwia się prądowi skierowane- 
mu od górnej okładki do dolnej, Prąd ujemny znosi 
prąd dodatni i zmienia kierunek drgań na przeciw- 
ny, od okładki dolnej do górnej. Następna faza zja- 
wiska jest już tylko odwróceniem pierwszej. W: ob- 
wodzie c RC pojawiają się drgania indukcyjne. 

j Naprzeciw cewki (R) obwodu (cR C) znaj- 
duje się cewka (r) obwodu siatki (s). 
Mamy tu sprzężenie obwodów elektrycznych 


. zamkniętych za pomocą cewek. 


Prąd indukcyjny obwodu CR ©. wzbudza takiż 


prąd indukcyjny w obwodzie siatki (s). 


W siatce (s) pojawiają się drgania. Potencjał 
siatki (s) zmienia się więc raze na dodatni, drugi 
raz na 'ujemny. 

Potencjały ujemne siatki są jakby pomostem, 
przez który płyną potencjały dodatnie z prądnic 
(Pr) przez obwód (prspabeRKPr P:), zwięk - 
szając bardzo wydatnie nie zanikające, równomie 
nie się powtarzające drgania lampy elektronowe. 

Na stacji nadawczej jest kilka lamp elektro- 
nowych połączonych-z sobą celem wywołania bardzo 
silnych drgań. Bateria lamp elektronowych jest za- 
silana prądem elektrycznym z elektrowni. 

Częstości drgań lamp elektronowych dostraja 
się do częstości drgań dźwięków głosowych mikro- 
fonu, Mianowicie częstości drgań lamp elektrono- 
wych (milion na sekundę) zmniejsza się do często- 
ści równej drganiom dźwiękowym (od 15 do 20 ty- 


„sięcy drgań na sekundę) za pomocą kondensatorów 


i odpowiednio zestawionych cewek, 
Drgania dostrojone wzbudzają w antenie sta< 
cji nadawczej fale radiowe ciągłe, 
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Jeżeli fale te natrafią na drugi obwód (ante- 
nę) to w obwodzie tym powstaną - drgania elek- 
tryczne. 

Antena stacji odbiorczej przyjmuje fale radio- 
we z odległości setek tysięcy kilometrów. 

Radiowa stacją odbiorcza składa się z anteny 
i aparatu odbiorczego. 


© - zwojnicey 
Ó = kryszłołek 
| © - kondensat 


Gntena d - kornckensafor P 


Rys. 2. 
Schemat odbiornika radiowego 


Antena jest to długi drut odizolowany od ścian 
i dachu, zawieszony na wysokich drewnianych drąż- 
kach połączonych z odbiornikiem radiowym, ` 


Odbiornik radiowy można niedrogo. kupić lub 


sporządzić sobie samemu. 

Na rysunku Nr, 2 widzimy urządzenie krysz- 
tałkowego dice odbiorczego, 

Aby: sporządzić „radiowy aparat kryształkowy 
trzeba kupić jedne części radiowe w sklepie z przy- 
borami POW, a inne znów można zrobić sa- 
memu, 

Kupić trzeba następujące części: (Rys. 2) 
1) parę słuchawek radiowych, 2) kryształek z igieł- 
ką (b), 3) dwa kondensatory (c) i (d), jeden na 
2000 centymetrów pojemności, drugi kondensator 
regulujący ruchomy (na 500 centymetrów pojem- 
ności, 4) około T0 metrów drutu antenowego. 

Dogodne jest*użycie zwojnie płaskich (a), Na 
rysunku Nr, 3 pokazane jest, jak zrobić taką zwoj- 
nicę, 


Wycina się formę z tektury, przewleka się drut 
przez dziurki i przeciąga się go przez wycięcia. 
" Na cewkę najlepiej jest użyć drutu izolowane- 
go o średnicy 0,8 milimetra. i 


Odbiornik musi posiadać drut, „ łączący. go- 


-z ziemią. 


Na rysunku Nr, 2 widzimy, jak jeden koniec 
zwojnicy połączony jest z ziemią za pomocą drutu, 
przy którym przymocowana jest: płyta żelazna, za- 


. kopana w ziemi. A 


Drugi koniec zwojnicy połączony jest z anteną. 
Aparat radiowy odbiorczy przedstawiony na 


- rys, 2 składa się z obwodu zamkniętego, 


Do obwodu tego włączone są: antena, uziemie- 
nie, zwojnica: (a), kondensator ruchomy (d), kry- 
ształek z igiełką (b), kondensator nieruchomy (c), 
słuchawki 


Rys. 4. t i 
Kondensator regulacyjny. 
Pi P? — płytki kondensatora. 


Kondensator, 


Antena chwyta sygnały radiowe i przenosi je 
po drucie do zwojnicy (a). W zwojnicy powstają 
prądy elektryczne, Prądy te płyną bo drutach do 
kondensatora regulacyjnego (d). 

Za pomocą kondensatora regulacyjnego nasł a- 
wiamy odbiornik na odpowiednią falę a więc na 
żądaną częstość drgań. 

Taki kondensator regulujący przedstawia rys. 


4, Składa się on z dwóch płytek metalowych (P:) 


i (P:), oddzielonych. od siebie warstwą izolowaną, 
naprzykład powietrzem, tafelką szklaną, miką, na- 
tłuszezoną kartką papieru. 

Kręcąc śrubką (s) (patrz rys, 2) nastawia się 
kondensator na żądaną pojemność, 

Nastawiona pojemność : okładek kondensatora 
umożliwia otrzymywanie żądanej ilości drgań w 
określonym czasie (od 15 do 20 tysięcy na sekun- 
dę), a co za tym idzie żądaną długość fal, 

Drgania elektryczne zmienne prostuje się w 
kryształku radiowym (Rysunek 5). Składa się on 
z drucika (d), doótykającego ostrzem kryształka 
(k) jakiegoś minerału (naprzykład galeny, piryt, 
grafitu). 


4 


Kryształek umieszczony jest zwykle w meta- 
lowej i pi do której przylutowuje się drut jako 
ciąg dalszy obwodu 

Elektrony przedostają «się z łatwością z druci- 
ka (d) przez kryształ do przewodnika (p), nato- 
miast ruch w kierunku e przeciwnym jest już dla 
nich utrudniony. i 

Należy nadmienić, że detektor  kryształkowy 
dopfowadza do słuchawki tyle tylko energii elek- 
trycznej, ile jej wyłowi antena odbiorcza, sam zaś 
energii nie wytwarza, 


Dlatego też detektor kryształkowy oddaje usłu- 
gi jedynie w niewielkich odległościach od stacji na- 
dawczej, W wielkościach większych prądy. powsta- 
jące w antenach odbiorczych, wymagają obok fil- 
trowania także odpowiedniego wzmocnienia. Zada- 
nie to spelnia wyżej opisana lampa elektronowa. 

Zadanie. SĘ . 

Wykonać  kryształkowy odbiornik radiowy, 
b) założyć radio w domu. 


F. Jezierski, 


 0zŁÓWIEK O. 0. 
Kuliura umysłowa Polski Piustowskiej 


Jak w rozwoju politycznym tak i w rozwoju kul- 


. turalnym byliśmy poważnie opóźnieni w stosunku do . 


narodów zachodnich, które w tym czasie, gdy my 
tkwiliśmy jeszcze w prymitywie, kipiały już bujnym 
życiem, Powodem tego było nasze odległe od. nich 
położenie, nasze niedostępne granice zachodnie, bieg- 
nące nieprzebytymi puszczami i bagnistą wówczas 
Odrą, przez którą niewiele tylko przepraw wiodło na 
terytorium państwa polskiego. Odsunięci w ten sposób 
od świata zachodniego, nie braliśmy udziału, nie byli- 
śmy nawet świadkami wielkich zmian. zachodzących 
w życiu tamtejszych społeczeństw. Kiedy zatem pa- 
dła bariera Słowian nadbałtyckich, kiedy, dzięki mąd- 
rej i przewidującej polityce Mieszka l, przyjęliśmy 
chrzest z rąk Czechów i kontakt nasz z kulturą za- 
. chodnią został nawiązany, dzielił nas od Europy za- 
choniej pod tym względem dystans, który niełatwo 
było nadrobić, Tym trudniej, że po świetnych i obie- 
cujących początkach za Mieszka I i Bolesława Chrob- 
rego nastąpiła wielka katastrofa polityczna i społecz- 
, na, która przekreśliła dotychczasowy ich dorobek. 
Przyjęcie chrześcijaństwa w r. 966 miało znacze- 
nie nietylko w dziedzinie stosunków politycznych. 
Stanowiło ono również rewolucję w dziejach naszej 
kultury, było punktem przełomowym. Efekty tego 
coprawda nie odrazu się przejawiły, tak jak nie odra- 
zu Polska stała się chrześcijańską, Wielu lat trzeba 
było na to, aby powierzchowny nalot chrześcijaństwa 
wsiąkł głęboko w szerokie warstwy ludności. Nie było 
to spowodowane fanatycznym uporem i przywiąza- 
niem do starej wiary, które popychały Słowian nad- 
łabskich do zaciętego i krwawego oporu. W Polsce 
nie zaznaczyła się silna reakcja pogaństwa, a bunt 
Masława i współczesne mu ruchy w całej Polsce mia- 
ły raczej charakter socjalny aniżeli religijny. Proces 
chrystianizacji postępował u nas bardzo wolno, a po- 


wodem tego był brak duchowieństwa, jego obce po-. 


czątkowo pochodzenie, nieznajomość miejscowego ję- 
zyka i stosunków. W wiele lat po przyjęciu chrze- 
ścijaństwa przez Polskę istniały miejscowości, do któ- 
rych nawet słuchy o nim nie dochodziły. Dopiero 


oparcie organizacji kościelnej na mocniejszych pod 


stawach, zwiększenie się ilości księży rodzimego po- 
chodzenia posunęły tę sprawę wydatnie naprzód. 


Pod wpływem chrześcijaństwa zmieniały się pier- 
wotne obyczaje, łagodniała ich dzikość i surowość, 
Podobnie jak na zachodzie tak i u nas kościół w śred- 
niowieczu wyciskał swe piętno na każdej niemal dzie- 
dzinie życia. Nie było u nas wprawdzie tej żarliwó- 


ści i fanatyzmu, który porwał niemal wszystkie naro: 
dy zachodniej Europy do wypraw krzyżowych, nie- 
mniej jednak cała nasza kultura średniowieczna była 
ściśle związana z kościołem, wszystkie jej dziedziny 
‘stały na jego usługi, Dla swoich potrzeb stworzył ko- 
ściół nieznane zmaterializowanemu pogaństwu szkoły, 


"naukę, architekturę, sztukę i literaturę. Wszystkie te 


dziedziny przepojone były duchem kościoła, jemu po- 
czątkowo wyłącznie służyły, aby w przyszłości stać 
się podstawą kultury prawdziwie narodowej, polskiej. 

Przede wszystkim.przyniósł ze sobą kościół szko- 
łę. Daleko jej do szkoły dzisiejszej, która -wyszia 
z tamtej, przechodząc wiele zmian w ciągu długich: 
wieków. Inne były jednakże cele i zadania pierwszych 
szkół średniowiecznych. Nie chodziło tam bowiem 
o szerzenie oświaty wśród: jak najszerszych mas spo- 
łeczeństwa, ale tylko i jedynie o przygotowanie ko- 
„ściołowi nowych sił, koniecznych dla akcji chrystiani- 
zacyjnej, przysporzenie klerowi, początkowo obcemiu 
pochodzeniem, świeżych kadr rekrutujących się z ro- 
dzimego elementu. č 

Dla spełnienia tych zadań przeznaczone były , 
szkółki, tworzone przy kapitułach, klasztorach, kole- 
śiatach, z czasem przy parafiach. W kościele panowa- 
ła wszechwładhie łacina, nic więc dziwnego, że za* 
władnęła ona ‘całkowicie szkołą, Umiejętność czyta- 
nia i pisania zdobywano w języku łacińskim drogą 


« uciążliwej pracy, do której zachęcano wychowanków 


często stosowaną rózgą. Metoda pamięciowego, bez- 
myślnego wykuwania była jedyną metodą pedagogicz- 
ną ówczesnej szkoły. Nie było mowy o nauce w ję- 
zyku narodowym, przeciwnie, wszelkie rozmowy w nim 
prowadzone były surowo zwalczane karami cielesny- 
mi. Zgodnie z założeniem szkoły, przyzwyczajano 
uczniów jak najwcześniej do służby w kościele, uży- 
wając ich do najrozmaitszych posług i śpiewu na chó- 
rze, Wstępując do takiej szkoły, uczeń z góry dekla- 
rował się co do przyszłego swego zawodu. Liczęszcza- 
li do niej przeważnie synowie księży (celibat ducho- 
wieństwa wprowadzono po długich walkach dopiero 
w XIII w.), bardzo rzadko przedstawiciele stanu ry- 
cerskiego. 


Nauka była ściśle dostosowana do potrzeb kościo- 
ła i pod tym kątem widzenia traktowano przedmioty 
'w niej wykładane. Uczono tak zwanych siedmiu sztuk 

gwyzwolonych, podzielonych na dwa działy. W trivium 
zdobywał uczeń wiedzę w zakresie gramatyki, dialek- 
tyki czyli logicznego rozumowania, retoryki, dającej 
mu podstawy pięknego wysławiania się, układania mów 
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i pism. Na wyższym stopniu, t, zw. quadrivium uczo- 


, no śpiewu, oczywiście kościelnego, rachunków, geome- 


trii i astronomii, ee było ważne dla układania kalen- 


darza świąt ruchomych, Poziom szkół był bardzo ni- 


ski, gdyż i ucząsy niewiele mogli dać ze siebie, skoro 
aby być mistrzem wystarczało znać niece łaciny. Szke- 
ła była wyłącznie dla kościoła, społeczeństwe nadal 
obchodziło się bez niej i to nie tylko warstwy niższe, 
ale i rody magnackie, ba nawet sam dwór panującego. 


Już w XII w. zdarzały się wyjazdy zagranieę dla 
zdobycia głębszej wiedzy, czego znanym przykładem 
był mistrz Wincenty, autor drugiej naszej większej 
kroniki, Paryż, Bolonia i Padwa były tymi ośrodkami, 
gdzie nieliczni narazie Polacy ezerpali naukę przeważ- 
nie w zakresie teologii i prawa kanonicznego. 


W wieku XIV ileść szkółek wzrosła pokaźnie, 
zwłaszcza parafialnych po miastach a nawet po 
wsiach. Utrzymuje się nadal ich charakter dotychcza- 
sowy, nadal służą tym samym celom, ale powoli za- 
znacza się ich pewne zeświecczenie, Mieszczanie po- 
syłają do nich swe dzieci, aby zdobyły wiadomości 
potrzebne dla prowadzenia handlu czy rzemiosła, pi- 
sarze miejscy, których brak dawał się odczuwać, re- 
krutują się z pośród ich wychowanków. Z biegiem 
czasu szkoła poczyna zataczać szersze kręgi, stawać 
się użyteczną społeczeństwu. 


Wyższe studia odbywano nadal za granicą, Jeź- 
dziła tam oczywiście szlachta i bogatsi mieszczanie, 
pragnący otrzymać wyższe stopnie w hierarchii du- 
chownej, do czego wymagane były wyższe studia ka- 


"noniczne, Powtarzają się zatem nazwiska polskie: w 


' Bolonii, Padwie, Paryżu i zwłaszcza najbliższej Prax 
dze, gdzie udawano się dla studiów teologicznych. 
Wyjazdy były dalekie, kosztowne a droga w ówcze- 
snych czasach bardzo niebezpieczna.. Nic też dziwne- 
go, że Kazimierz Wielki, który zaznaczył swą wybit- 
ną działalność w każdej dziedzinie życia wewnętrz- 
nego haszego państwa, a który dotkliwie odczuł brak 


wykwalifikowanych prawników w swej pracy usta- - 


wodawczej, powziął zamiar założenia uniwersytetu 
w Krakowie. Nie było to rzeczą łatwą, trzeba było 
uzyskać na to zgodę papieża, który był najwyższym 
autorytetem w sprawach duchownych, a zatem i w 
ściśle z nimi związanych kwestiach szkolnych. 
W 1364 r. ufundował król uniwersytet, zatwierdzony 
przez papieża, lecz niestety nie wszystkie zamierze- 
nia Kazimierzówe zostały zrealizowańe. Papież nie 
zgodził się na utworzenie wydziału teologicznego, któ- 
rego posiadanie decydowało w swym czasie o powo- 
dzeniu uczelni, Gdy jeszcze i wydział prawa nie do- 


szedł do skutku, całe dzieło Kazimierza i jego rozwój 
stanęły pod znakiem zapytania, Dopiero gruntowna : 


zmiana stosunków politycznych po, unii Polski z Li- 
twą, wielkie zapotrzebowanie księży dla nowoprzyłą” 
czonych terenów popchnęły sprawę naprzód i pozwo- 
lity Jagielle i Jadwidze na wznowienie w r, 1400 uczel- 
ni krakowskiej i oparcie jej na mocnych podstawach. 


Początki naszej literatury pięknej i naukowej, 
opartej na kulturze chrześcijańskiej, są oczywiście 
o wiele późniejsze, aniżeli przyjęcie nowej wiary. Za- 
nim społeczeństwo, a raczej część jego doszła do od- 
powiedniego poziomu kulturalnego, osiągnęła taki p® 
ziom rozwoju, aby była zdolna dać wyraz swym od- 
czuciom, dążeniom, wszelkim objawom swego życią 


duchowego w literaturze, musiało upłynąć Wiele lat. 
Okres ten.oczywiście nie zionął pustką w tej dziedzi- 
mie, Wprawdzie żadne zabytki nie dochowały się, jed“ 
mak, stosując analogię do innych społeczeństw, może- 
my twierdzić, że istniał w nim specjalny rodzaj lite- 
ratury, swymi początkami sięgający daleko w okres 
pogański, literatury przekazywanej ustnie z pokolenia 
ma pokolenie w postaci najrozmaitszych opowieści, 
pieśni obrzędowych, religijnych, miłosaych i t. p. Ta 
ustna literatura poprzedza literaturę w ściślejszym te- 
go słowa znaczeniu. ' - ; - 


Przez długie lata nasze piśmiennictwo średnio- 
wieczne będzie monopolem duchowieństwa, jedynej 
wykształconej warstwy w kraju, a bogactwo jego bę: 
dzie ściśle związane ze wzrostem ilości szkół, ogar- 
mianiem przez oświatę coraz większej ilości ludzi. 
Jak w szkole tak i w literaturze panowała początko- 
wo wszechwładnie łacina. Nie mogło być zresztą ina- 
czej. Język polski nie był jeszcze dostatecznie wyro- 
biony, a duchowni autorzy często obcy pochodzeniem, 
przepojeni nawskroś kulturą kościelną, kształceni w 
języku łacińskim, uważali za rzecz zupełnie naturalną 
wyrażanie w nim swym myśli. Z czasem i język pol- 
ski pocznie pojawiać się w literaturze. Aby trafić do 
szerszych mas, kościół zmuszony będzie zastosować 
go w pieśniach i modlitwach, a zwłaszcza w kaza- 
niach. Gdy zaś oświata rozszerzy swe kręgi, gdy po- 
czucie narodowe, pod wpływem najrozmaitszych czyn- 
ników, wzrośnie i spotężnieje, język polski zajmie 
w literaturze należne mu miejsce. : Ay SK) 


À a * GRE ię 
Tak więc nasza literatura okresu Piastów była 
dwujęzyczna, Mimi to, jest dosyć jednolita, jeżeli 
chodzi o jej charakter. Duch kościoła wycisnął na niej 
swe piętno, zawładnął jej treścią, jej podejściem do 
wszelkich działów nauki, Pod względem formy jest 
dość prymitywna, ale są to przecież dopiero -początki, 


Najwybitniejszą pozycją literatury w języku tła- 
cińskim jest historiografia, której pierwszym przed- 
stawicielem, piszącym w XII w., jest Gall. Anonim. 
Autor właściwie nieznany, o którego pochodzeniu wie- 
le pisano, nie rozstrzygając ostatecznie, kwestii. Jed- 
no jest pewne, że był cudzoziemcem, duchownym, żył 
na dworze Bolesława Krzywoustego i, aby nie jeść 
darmo chleba polskiego, pozostawił nam 
obejmującą dzieje Polski od czasów najdawniejszych 
aż do panowania wspomnianego władcy włącznie. Na 
pracy jego znać wpływ pisarzy historycznych zachod- 
nich, a i starożytni nie są mu obcy. 


Mistrz Wincenty, Kadłubkiem zwany, godność 
biskupa krakowskiego piastujący, jest pierwszym 
przedstawicielem autora — Polaka w naszej literatu- 
rze, Niezwykle jak na owe czasy (XIII w.) wykształ- 
cony, studiował w Bolonii i Paryżu, napisał kronikę, 
która jest doskonałym wyrazem charakteru jego epo- 
ki. Przesadny, napuszony styl, wykształcony na ów- 
czesnych zasadach retoryki, zupełny brak krytycy- 
zmu w stosunku do faktów historycznch, popisywanie 
się całą wiedzą średniowieczną, prawniczą, przyrod- 
niczą, literacką, nie mającą nic wspólnego z historią, 
wielka religijność, która tłumaczy na swój sposób 
zdarzenia historyczne, oto cechy kroniki mistrza Win- 
centego, doprowadzonej do roku 1202. 


Dokończenie w następnym numerze, 


u 


kronikę, . 


„W Í C jaz BRACTWA ELNE EARI G E 


-= stworzenie Funduszu Stypendialnego im. Macieja 
Rataja. 

opracowanie szeregu prac z zakresu samokształcenia oraz 
wydawnictw dla użytku szkolnego i młodzieży wiejskiej. 

Kol. Wiceprezes Michał Jagła składajac sprawozdanię 
z dziaałiności Wydziału Wydawniczego Zwięzku wyróżnił ta- 
kie osiągnięcia jak: Ź 

-— wydawanie „Wici o objętości 12 stron, nakiadzie 
35.000 egzemplarzy. 

-— wydawanie dodatku do „Wici“ w postaci „Poradnika 
Samoksztalceniowego '. 
|. — przygotowawie do uruchomienia dodatku „Przysposo- 


_ bienia Rolniczego“. 


— wydanie w. „Bibliotece Wici '=następujących prac: 
1) Ehlopi Poeci, 2) Plon ńiestemy Plon, 3) Nowele i: wiersze 
J 
jatki), 5) Wybór poezyj Kasprowicza, a w „Bibliotece Ludo- 
wego Instytutu Muzycznego” wydanie ,„Śpiewnika Ludowego“. 
` --- opracowanie do wydania całego szeregu utworów sce- 
niczaych, opracowań z historii, kultury, literatury, wycho- 
wania. 


— osiągnięcie całkowitej samowystarczalności gospodar- - 


czej w dziedzinie wydawniczej. W 

Kol. sekretarz Bolesław Ścibiorek zobrązował współpracę 
Związku z innymi organizacjami młodzieżowymi w Polsce, 
oraz udział Związku w pracach o charakterze międzynarodo- 
wyin, podkreślając fakt zorganizowania: wycieczki Związkowej 
do Związku Radzieckiego oraz przygotowania do, Kongresu 
O:ganizacji Młodzieżowych w Londynie. 

Kol. skarbnik Stanisław Mazur zapoznał zebranie z go- 
spodarką Związku, omawiając opracowane wytyczne dla uje- 
dnolicenia gospodarki we wszystkich Zwiazkach Wojewódz- 
kich, podkreślając dobitnie zagadnienie samewystarczalności 
w zakresie gospodarki Związkowej. E 

Kol. Kierownik Jan Dusza przedstawił wyniki Wydziału 
Organizacyjnego, wyrażając się w: i ` 

— uporządkowaniu spraw organizacyjnych w woje- 
wództwach. 

. — przygotowaniach do słafutowyeh walnysh zjazdów 
wojew. ; : l 

— opracowaniu nowego statutu ZMWRP i statutów wo- 
jewódzkieh Związków. K . | ' 

— opracowaniu regulaminów dla Powiatowych i sąsiedz- 


kich Związków, oraz regulaminu Koła Młodzieży Wiejskiej. 


Z kolei składali sprawozdania prezesi Wojewódzkich 
Związków, wzgl. ich zastępcy. ź 

Kol. Fołta (Rzeszów). Związek jest czynny we wszyst- 
kich powiatach, liczy kilkanaście tysięcy członków, młodzież 
jest wierna idealom wiciowym, mimo prób wciągania jej do 
innych organizacji młodzieżowych. Związek stracił wskutek 
niedostatecznych warunków bezpieczeństwa 47 działaczy. 
Związek wespół ze Związkiem w Krakowie przygotowuje wy- 
dawnictwo własnego pisma. k í 

Kol. Kwas (Kielce). Związek rozpocząwszy pracę od 


Nadeszła chwila, która można nazwać — historyczną... 
Bo i któż! pomyślał? Kto śmiał marzyć? 1 
Słuchajcie... Wiciarze żyją — — — w Białymstoku! Już 
mają Wojewódzki Komitet Zw. Mł. Wiejskiej R. P. „Wici“. 
I jeszczę coś: — Uniwersytet Ludowy w Krasnem koło 
Białegostoku już czynny. Drugi powstaje w Suwałkach. „ 
Ba!! Dzisiaj delegacja Wiciowa Była u ob. Wojewody 
i prosiła, by przyznano nam budynek na bursę dla kształcą- 
cych się chłopów w Białymstoku, by przyjść im z pomocą w 
odżywianiu się, mieszkaniu i możliwą opieka. 


Cżyż myślicie, że 14 słuchaczy z naszego Województwa 


Konopnickiej, 4) Pan Balcęr w Brazylii Konopnickiej (wy- - 


marca, działa we wszystkich powiatach, określając liczbę 
członków na kiłkadziesiąt tysięcy. Związek przeprowadził 3 
“kursy powiatowe. Bezpieczeństwo w województwie jest do- 
stateczne. z r 
Kol. Gałaj (Łódź). Związek dźiała od lutego. W więk- 
szości powiatów odbyły się statutowe walne zjazdy. Związek 
liczy ok. 1.000 kół i kilkadziesiąt tysięcy członków — prze- 
"prowadził kurs wojewódzki i 3-tygodniowy kurs teatralny — 
prowadzi 3 Uniwersytety — przygotowuje wydanie własnego 
pisma. 

„ Kol. Kabat (Kraków). Związek działa od lipca, liczy 
kilkadziesiąt tysięcy członków, posiada Koła we wszystkich 
powiatach — organizuje” 2 Uniwersytety Ludowe — przygo- 
tował wznowienie pisma „Znicz“ (dwutygodnik). 

Kol. Ratajczyk (Poznań). Związek rozpoczął działalność 

w marcu, czynny we wszystkich powiatach, liczy kilkadziesiąt 


tysięcy członków -— zorgańizował ‘3 Uniwersytety Ludowe 
(Borówko Stare, Łękno i Chocim) — w organizacji ośrodek 
dla matki i dziecka wiejskiego — w przygotowaniu wydaw- 


nietwo miesięcznika. 

Kol. Pawłowski (Bydgoszcz). Członków kilkanaście ty- 
sięcy, działa we wszystkich powiatach. Uniwersytet Ludowy 
w _Kruszynku. NUŻ 

Kol. Koter (Lublin). Członków kilkanaście „tysięcy. Wa- 
runki bezpieczeństwa niedostateczne zwłaszcza w powiatach: 
"Hrubieszów i Biłgoraj. 4 Uniwersytety Ludowe. R 

Kol. Ponikowski (Warszawa). Członków kilkanaście ty- 


sięcy — działalność we wszystkich powiatach. 2 Uniwersytety 


Ludowe (Sochaczew, Giżyce). 

Kol. Żurek (Katowice). Członków kilkanaście tysięcy. 
2 Uniwersytety Ludowe. Odbyty kurs wojewódzki. , 

Kol. Rosikowski (Białystok).  Niedostatećczne warunki 
bezpieczeństwa. Praca oparta na ogniwach powiatowych. 2 
Uniwersytety Ludowe. 

Koł. Daszyński (Gdańsk). Praca oparta o ogniwa po- 
wiatowe.. 

Kol. Łęcki (Koszalin — Pomorze Zachodnie). Ogniwa 
powiatowe -— udział w żniwach (odznaczenie) — udział w 
akeji osiedleńczej. 

Kol. Oleszczak (Ligłica — Dolny Śląsk). Kilka tysięcy 


członków — ogniwa powiatowe — wartinki trudne. ze 
Stan organizacji w Olsztynie przedstawił kol. Ścibiorek. 
Członków kilka tysięcy — warunki trudne. 


Nad referatem, sprawozdaniami i przedstawionym pla- 
nem pracy wywiązała się ożywiona dyskusja, której wyniki 
ujęte zostały w uchwały. ż 

Zaproponowane przez Wydział Organizacyjny projekty 
statutów i regulaminów zostały przez Zarząd przyjęte, jako 
projekty Zarządu na Walne Zjazdy Wojewódzkie i Walny 
Zjazd Delegatów Związku. 

Zebranie ujawniło siłę organizacyjną Związku, jego zwar- 


tość ideową i duży rozmach .w praktycznym rozwiązaniu za- 


dań wychowawczych — określiło postawę Związku wobec 
Zzeczywistości i wytyczyło „dalsze cele pracy. 


Spodziewamy się również mieć artystę, muzyka. Przecież 
posłaliśmy zdolnego chłopa na naukę do L. L Mu w Łodzi. 

Myślicie, że na tym koniec? NR. Wszak śr ło możemy 
chwalić się kursem korespondencyjnym w zakresie liceum, któ. 
ty prowadzimy. PE 

Dużo starszej młodzieży chętnie ślęczy nad lekcjami 

Innymi drobnostkami pochwalimy się później. 

: Franciszek Mojsa 
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POEZWAWNEŃM WICI 


W irosce © demokracje 


Ruch wiciowy, zrodzony z buntu przeciw uciskowi 
i społecznej niewoli, stawiając sobie za cel od począt- 
ku swego istnienia demokratyczne ideały wolności, ró- 
wności i braterstwa, w ogniu nieustępliwych walk z 
wstecznictwem i przemocą wypracował swój demokra- 
4łyczny światopogląd, kojarzący twórczy wysiłek osobi- , 
sty z działalnością społeczną i swoją niezłomną postawą 


polegającą na rzetelnym wcielaniu w życiu osobistym 
i społeczhym głoszonych idei i haseł. 
Dzięki tej postępowej myśli i nieulękłej postawie, 


ruch wiciowy -odniósł w dniach ciężkiej próby zwycię- 
stwo moralne, które go stawia w rzędzie związków 
przodujących w walce o rzetelny postęp i demokrację 
i oddaje mu przodownictwo moralne na wsi. Č 
/ Stad- też ruch wiciowy, korzystając z warunków 
kształtowanych według jego zasad, zdobytych w zna-- 
komitej części jego szarą, codzienna, ofiarną pracą, 
wywalczónych jego poświęceniem, w poczuciu” odpo- 
wiedzialności wobec narodu i siebie za celowe wyko- 
rzystanie dorobku polskiej demokracji w budowie po- 
wojennego Państwa, wyraża zdecydowaną wolę czynnej 
pomocy*Rządowi Jedności Narodowej w usruntowaniu 
zasad demokracji w Polsce, opartych o poszanowanie 
człowieka, jego wolności, myśli, wartości i pracy, oraz 
o aQrzeczywistnienie idei Qdczawaniaj myślenia i dzia- 
łania społecznego. r 
Ruch wiciowy nie tylko walczył z uciskiem i wstecz- 
nictwem, ale*z wszelkimi nadużyciami, niemoralnością, 
i zakłamaniem, i nieporządkiem, — dlatego będzie po- 
magał z całą sumiennością Rzadowi Jedności Narodo- 
wej w jego usiłowaniach nad oczyszczeniem życia pu- 
blicznego z tych szkodliwych zjawisk. . 
„.Wierni założeniom ideologicznynt i postawie nasze- 
go Związku, będziemy dażyć, ażeby młodzież wiejska, 
zrzeszona w naszym Związku budziła i 
wartości charakteru, któreby przywracały pion moralny 


. 


ja k to bylo na Uniwersytecie 


Kir rozpoczął się z dniem pierwszego marca i przez 
cały prawie ten miesiąc, przyjmowano kandydatki, któ- 
re zjeżdżały się z okolicy. Było nas prawie crterdzie- 
ści Koleżanek. Zaistniała nawet obawa, że się nie po- 
m eścimy, ale próżna, bo po pewnym czasie, niektóre 
od nas odjechały. Jedne dlatego, że jakieś sprawy ro- 
„dzinne nie pozwoliły im zostać na kursie, inne znowu 


dlatego, że nie mogły, ozy nie chciały dopasować się do - 


całości. Źle się czuły w tym środowisku, więc odeszły. 
Dziwne było to drugie, tym- "bardziej, że stosunek na- 
szego Kolegi Kierownika do nas wszystkich. był serdecz- 
my i koleżeński. Wykłady tak budzące, przekonywujące 
i jasne, jak to tylko możliwe — podczas których do- 
w.adywałyśmy się tyle ciekawych rzeczy. Poznawały- 


śmy nowe nieznane 'nam dotąd światy, odległe czasy 


i kraje. Rozpościerała się przed naszymi oczami histo- 
ria świata, kwftury i literatury. Historia rodzaju ludz- 
kiego i narodów. Historias warstwy naszej, Zapoznawa- 


*"łyśmy się z prawami natury, ze zmianami życia psy- 
` chicznegor 


Dowiadywałyśmy się o zagadnieniach chwili obec- 


mej, o ogólnych stosunkach życiowych, o kwestiach na- 


rodowych. O roli kobiety w życiu społecznym i prywat- 


_ Rym. Starano się w nas. wytworzyć samodzielny sąd 


rozwijała te | 


społeczeństwa i stwarzały nastrój głębokiego szacunku 
dla wielkich idei, oraz pragnienie czynnego wcielania 
ich na każdym kroku w życie w „ramach Lzastanydae 
demokracji. SKY, 


UPIORY SZLACHETCZYZNY 


Na zasadzie spostrzeżeń i doświadczeń z życia po- 
litycznego gospodarczego i kulturalnego narbdu stwier- 
dzamy, że wstecznictwo polskie otrzymawszy dotkliwy 
cios, nie zostało jednak całkowicie pokonane — prze- 
oiwnie, zmieniwszy barwę i metodę działania, posługu- 
jąc się fałszywą denuncjacją i bezpodstawnymi zarzu- 
tami reakcyjności, usiłuje nie tylko odwrócić od siebie 
uwagę, ale skłócić obóz. polskiej demokracji, spodzie- 


"wając się słusznie 2 tej niecnej toboty wyciągnąć dla: 


siebie korzyści. 
Upiozy szlachetczyzny coraz częściej pojawiają się 


- na różnych odcinkach życia publicznego, ze szczegól- 


ną: zaciekłością usiłując zasiać Miezgodę między chłopa- 
mi a robotnikami. . 

Ostrzegamy demokratyczną opinię publiczna: 

t. przed rozmaitymi neofitami przybranymi zamiast 
kontusza czy uniformu w bluzę robotnicza, czy chło» 
ską, pozornie gorliwszymi od prawdziwych, pionierów 
postępu. 

2. przed obojętnością w stosunku do procesu repry* 


` watyzacji, w których obok niewątpliwie uczciwych oby- 


wałeli, niejeden wyzyskiwacz i krzywdziciel robotni- 
ków i chłopów pod różnymi postaciami uzyskuje wraz 
z majątkiem możność prowadzenia swojej starej egol- 
stycznej roboty. 

3. przed łatwizną, galegałąch tylko na RAR ENa 
szermowaniu na lewo i na prawo zarzutem reakcyjno- 
ści, a usiłującą niejednokrotnie pokryć tym spekulację 
czy karierę lub prawdziwą reakcyjność. 


, J > 

o. tych rzecząch. Mówiono nam o demokratyzmie, o po* . 
szanowaniu godności i wolności człowieka. O wojnie 
jako wielkim nieszczęściu. które spycha ludzkość w ba- 
gno nędzy moralnej, które -jest zaprzeczeniem idei do- ` 
bra, piękna i prawdy, w imię której mamy postępować. 
Dorobek, jakim zbogaciłyśmy nesze szare znojne życie, 
zaczerpnięty z wykładów, jest bezcenny. 

Na kursie odwiedzali nas różni ludzie. Jedni przy: 
jeżdź li poto, aby nam sobą zaimponować. Byli i tacy 
co z sercem do nas przybywali, dając nam cenne wy- 


- kłady, wzamian zjednywWali nasze serca. O ile pierwsi - 


a 


szybko nas znudzili, bo cras spędzony z nimi był, ani 


"przyjemny, ani pożyteczny, o tyle drugich chciałoby się 


jaknajdłużej zatrzymać. 4 

Mimo. trudnych warunków materialnych i- prymi- 
tywnych urządzeń, jakie mieliśmy, czas szybko min: > 
Mimo sytuacji jaka się wytwarzała, że zdawało się, ` 
Kurs zostanie przed końcem zamknięty, dzięki AP 
i cierpliwości Kolegi Kierownika ukończyłyśmy Uniwer- 
sytet Ludowy. 2 

ydaje mi się, że droga do silnej, potężnej Polski 


Ludowej prowadzi przez Uniwersytety Ludowe — dla 


Polski, bez nędzarzy, analfabetów i przestępców, gdz © 


' każdy człowiek może mówić o wszystkich zagadnieniach 


państwowych na równi z ministrem. 7 Ż 
s ż B. Michalska 


rA 
3 


4. przed ‘zadowoleniem się tylko formalnymi osiąg- 
nięciami demokracji. 

Stwierdzamy, że tylko nieustanna PTA całej opi- 
nii publicznej, oraz sumienna odpowiedzialna i suro- 
wa ocena faktów i-ludzi umożliwi uniknięcie pomyłek 


. i wzmocni węzły przyjaźni chłopsko - robotniczej, a od- 


sunie widmo: powracającej szlachetczyzny. 


W SPRAWIE BEZPIECZEŃSTWA 


. Zarząd Główny. Związku Młodzieży Wiejskiej RP. 
stwierdza, że dotąd jeszcze nie zostało całkowicie za- 
pewnione bezpieczeństwo obywatela, co w demokra- 
tycznym państwie jest czynnikiem podstawowym. Z dnia 
na dzień giną ludzie bez wyjaśnionych przyczyn. Po- 
między ofiarami morderczych napadów znalazł się tak- 
-że szereg działaczy i członków naszego Związku. Żąda- 
my od władz bezpieczeństwa oczyszczenia kraju z resz- 
tek bandytyzmu, oraz usuwania i pociągania do odpo- 
wiedziałności ludzi nieodpowiednich i. nadużywających 
swego prawa, ze służby beżpieczeństwa. 


W SPRAWIE OŚWIATY 


Najistotniejszym wykładnikiem demokracji i 
dźwignią gospodarstwa narodowego i kultury jest oś- 
wiata. Zarząd Główny. Zw. MWRP stwierdza, że powsze- 
chna oświata stała się hasłem władz państwowych i ca- 
łego społeczeństwa. Państwo i społeczeństwo zrobiły już 
wiele w zakresie realizacji tego hasła. Niemniej jednak 
stoją przed nami jeszcze ołbrzymie zadania w tej dzie- 
dzinie. Należy w pierweżym rzędzie zrobić miejsce w 


szkołach dla wszystkich dzieci, upowszechnić kształce--. 


nie: na stopniu średnim, oraz przez zakładanie burs 
I fanduszów stypendialnych umożliwić młodzieży chłop- 
skiej. kszłałceńie się w wyższych zakładach naukowych. 


„Konieczne jest zorganizowanie gęstej sieci szkół Zza- 


wodrwych dostępnych dla młodzieży wiejskiej. , 


* Zaniedbana dziedzina szkolnictwa rolniczego winna 
skupić  szezególną uwagę państwa i społeczeństwa, 


Należy wybitnie zwiększyć możliwości zaspokajania 


.potrzeb oświatowych zaniedbanej w ezasie wojny mło- 


dzieży przez otwieranie i prowadzenie wszelkiego typu 
szkół dla dorosłych, oraz uzupełniać je przez kursy 
oświatowe. ; 

Jedną z najwłaściwszych form bna Bidas 
ży i pobudzenia jej do pracy nad sobą 'są uniwersyte- 
ty ludowe. Zarząd Główny Zw. MŁ WRP uważa Towa- 
rzystwo Uniwersytetów Ludowych R. pa za instytucję 


powołaną do planowania sieci Uniw. Ludowych i do 


czuwania nad ich rozwojem, oraz do planowania pra- 
cy wychowawezej w tej dziedzinie. 

Największe trudności w praey oświatowej powoduje 
brak książek szkolnych i lektury oświatowej. Żądamy 
zwiększenia. środków, przeznaczonych na wydawnictwa 
podręczników szkolnych i wartościowej literatury. Uwa- 
żamy, że niewspółmierne jest wysuwanie na czoło jà- 
łowych wydawnictw i lichych utworów literackich, wo- 
bec braku naipotrzebniejszych książek szkolnych i sa- 
mokształceniowych. j 


W SPRAWIE ZIEM NOWYCH 


Zarząd Główny stwierdza, że akcja osiedleńcza była 
dotąd mało planowa i zdana na przypadkowość, 
a oprócz tego ujawniła szereg nadużyć, praktykowa- 
nych nie tyłko przez kandydatów na osiedieńców ale 
i przez funkcjonariuszów władz. Ponieważ ziemie te są 


- 


główną 


- pozycją niezwykłe ważną, dla dalszego bytu i GK 


państwowości i gospodarki żądamy: 

r Mi usunięcia Niémców i tych elementów, 
siedlenie tam utrudniają. ri 

2. sprężystego ujęcia administracji przez kontrolą 
i pociąganie do odpowiedzialności, aby w ten sposób 
oczyścić i usprawnić aparat administracyjny i dopro- 
wadzić go do rzetelnego wypełnienia zdań; 

3. wzmocnienia bezpieczeństwa i opieki prawa, oraz 
roztoczenia kontroli nad tymi organami, 

4. kierowania się planowością przy osiedlaniu tak 
by ze środowisk ; wiejskich uspołecznionych osiedlić 
tam przede wśzystkim zwarte i zorganizowane groma- 
dy chłopskie z przeludnionych okolic centralnych. 

5. otoczenia opieką przejawów społecznego współ- 
życia 1 współdziałania. 

6. żabezpieczenie ludności ziem odebranych przed 
głodem. , ; du 


które za 


W SPRAWIE ODBUDOWY WSI 


Reforma Rolna o którą walczyli chłopi stała się na- 
reszcie faktem ‘dokonanym. Nie została ona jednak 
skończona. Usiłuje podważyć jej znaczenie própaganda ; 
żywiołów wstecznych, konserwatywnych. 

Zostały; nietknięte ogromne dobra martwej ręki w 
ziemi i. budynkach. 

Niezałatwiona została nadal sprawa komasacji i two- 
rzenia racjonalnych gospodarstw chłopskich, planowe- 
go. rozmieszczenia i nowoczesnego zabudowania wsi. 
W tych sprawach będziemy stać Zdecydowanie na stra- 
ży interesów wsi i płynących stąd interesów Państwa 


* oraz będziemy współdziałać w przeprowadzaniu rych- 


łem prac scaleniowych. Z tej dziedziny najbardziej ak- 
tualną i palącą jest potrzeba dalekoidącej pomocy dla 
tych wsi, które w pasach frontowych, na przyczółkach 
mostowych woj. Białostockiego, Kieleckiego, Rzeszow- 
skiego, Krakowskiego, Warszawskiego i Lubelskiego zo- 
stały prawie z powierzchni ziemi starte, a ludność w 
dużym procencie wyniszczona. Pozostałe rodziny chłop- 
skie nie mają tam co jeść, ziarna na obsiew, nie mają ` 


jakiegokolwiek dachu nad-głową, gnieżdżą się w no- 


rach, lub szałasach, bez odzieży, bez środków do wałki 
z chorobami, stoją'w obliczu nadludzkich trudności wy- 
kazując przy tym niepospolity hart ducha. 

Wobec nadchodzącej zimy stwierdzamy niezwłoczną 
potrzebę przyjścia z pomocą tym obszarom, któraby 
wreszcie przyniosła ratunek od chorób 1 zimna tysią- 
com ludzi wsiowych. Wzywamy wszystkie ogniwa orga- 
nizacyjne do podjęcia akcji w kierunku niesienia i or- 
ganizowania pomosy w tym zakresie. 


W SPRAWIE UPRZEMYSŁOWIENNA WSI 


Zmierzając do zmniejszenia nadmiernego przelud- 
nienia wsi, obciążającego stosunki w gospodarce rol- 


„nej — stoimy na stanowisku odpowiedniego rozmiesz- 


czenia przemysłu na terenach wiejekich oraz dalekoidą= . 
cego ułatwienia w przygotowywaniu młodzieży wieje 
skiej do innych zawodów. 


W SPRAWIE $WIADCZEŃ RZEEZOWYCH ` 


/ Rozumiejąc w pełni trudności aprowizaeyjne kraju, 
tak miast jak i terenów szczególnie przez działania 
wojny zniszczonych, uznajemy konieczność świadczeń 
rzeczowych i stoimy na stanowisku, że wypełnienie ich 


` test obowiązkiem rinii aN i patriotyoznym: Nale- 
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Życie dostarczone i „należycie rozdziełóne środki żyw- 
nościowe ułatwią wewnętrzne życie i działanie poszcze- 
gólnych grup, komórek administracyjnych i instytucji 
użyteczności publićznej. z 

Apelujemy do czynników ustalających i rozdzielają- 
cych „artykuły premiowe, by te ściśle, rzetelnie i odpo- 
wiednio do stosunku wartości ziemiopłodów dostarcza- 
ne były. 


W SPRAWIE KONKORDATU. 


Zarząd Główny ZMWRP solidaryzuje się z postano- 
wieniami Rządu Jedności Narodowej, stwierdzającymi 


rozwiązanie i zerwanie konkordatu przez Watykan. Nie 


„WICI* 


BA s A 
ma już obecnie formalnych przeszkód dla rozparcelo- 
wania między chłopów dóbr martwej ręki, które zo- 
stały niesłusznie wyłączone z dekretu o reformie role 


nej. 


W SPRAWIE USTAWY MAŁŻEŃSKIEJ. 


Zarząd Główny ZMWRP uważa, że reforma prawa 
małżeńskiego wprowadza na właściwe tory instytucję. 
małżeństwa, pomniejsza wpływy kleru, a przede wszyst- 
kiem kładzie kres nadużyciom przy przeprowadzaniu 
rozwodów w oparciu o prawo kanoniczne. Rodzina jest 
podstawową komórką państwa I narodu, to też na nor-. 
mowanie jej stosunków winno mieć wpływ państwo. 


-Z Wieńeem w Odrodzonej Polsce 


* , 
GŁUCHÓW, POW. SKIERNIEWICKI 


W Głuchowie młodzież wiciowa zorganizowała uroczy” 
ste dożynki, które odbyły się 19 sierpnia b. r. Tradycyjne 
wieńce j dary żniwne złożono gospodarzom gminy, przy 
czym ufoczystość przemieniiła się w manifestację trudu 
chłopa mazowieckiego, który po swoje potrzeby kulturalne 
sięga do Uniwersytetu Ludowego w Głuchowie. 


TUCZEMPY, POW. JAROSŁAWSKI 


"Po sześciu latach żałoby, pierwsze powojenne dożyn- 
ki miały specjalnie uroczysty charakter. Po nabożeństwie 
wydobyto sztandar Sft. Ludowego, który przechowywano 
przez całą okupację w kościele, po czym na ręce ob. staro- 
sty złożono piękny wieniec. Miały również miejsce insce- 
nizacje, deklamacje i śpiewy zbiorowe. Mimo niepogody u- 
roczystość zostawiła wrażenie radosne i budzące zapał do 
dalszej twórczej pracy. 


POWIAT OPATOWSKI 
Dożynki powiatowe odbyły się w Rosachach dnia 2 
września b. r. przy wielkim współudziale gmin i wsi. Uro- 
czystość miała charakter poważny i posiadała akcenty 


smutne, przypominające cierpienia wojenne, co uwydatniło 


się w przemówieniach ojeów. Po złożeniu wieńców przemó- 
wił ob. starosta, długoletni działacz „Wioi”, po czym od- 
była się zabawa z inscenizacjami i śpiewami. 


POWIAT BIŁGORAJSKI 


W Zaniach, pow. biłgorajski, w obecności starosty ob. 
Jarmuła, wójtów, prezesa Str. Lud. na powiat oraz licznie 
zyromadzenych gości, odbyły się dożynki z bogatym pro“ 
gramem, Korowód dożynkowy z gospodarzem, siewcą, ko- 
siarzami į sprzęteni żniwnym przybył na plac, gdzie powi- 
tan. gości i gdzie złożono wieńce gospodarzowi gminy, a 


ten skolei ob. staroście. Liczne śpiewy į recyfacje zamani-* 


festowały twórczą postawę młodzieży i zdolność obserwacji, 
co uwydatniło się w przyśpiewkach. Część obrzędową za- 
kończono odśpiewaniem hymnu ludowego. po czym odbyła 
się zabawa. , š A 


PUŁAWY 
-W niedzielę 19 sierpnia r.b. odbyły się w Puławach 


„DOŻYNKI poprzedzone mszą polową przy kościele 


Garnizonowym z okolicznościowym kazaniem, oraz po- 
święceniem wieńców, Znaczenie tej uroczystości po 
6 latach wrogiej okupacji jest tym większe, że rolnik 
polski mógł dziś złożyć wieniec, symbol plonu rodzimej 


Matki ziemi w ręce właściwego gospodarza, ojców i ma. 
tex wsi polskiej. ż 

Przed. ojcami, przedstawicielami Władz, społeczeń: 
stwa przedefilował barwny korowód pięknie wykona- 
nych wieńców dożynkowych, niesionych przez młodzież 
Kół gmin okolicznych — 16-tu Kół „Wici" i 5-ciu Związ- 
ku Walki Młodych — poprzedzony przez ruchomą insce- 
nizację: „Oracza z koniem i pługiem", „Siewcy z brona“ 
i orszak żniwiarzy z kosami i sierpami. Teraz składali 
swe dożynkowe wieńce poszczególni przedstawiciele wsi 
powiatu z przodownicą na czele i towarzyszącym jej 
gronem żniyiarzy śpiewających tradycyjną pieśń: „Plon 
niesiemy plon, w gospodarza dom" oraz szereg innych 
dzielnicowych pieśni dożynkowych lubelskich. 

Wśród różnych utwotów, często własnej kompozycji 
wyróżnić należy trafnie dobrane do uroczystości ilustru- 
jące pracę,i ducha wsi polskiej inscenizacje: „Pieśń o 
chlebie oraz hymn M. Konopnickiej: „Idziem do ciebie 
Ziemio, Matko nasza". z 

Koła „Wici" Kłoda, Witowice wykonały z wdziękiem 
i rytmicznie przy wtórze orkiestry wojskowej ,„Krako- 
wiaka i Mazura” w kostiumach ludowych. A 


Na zakończenie odbyło się uroczyste tradycyjne bło- 
gosławienie chleba przez Ojca i Matkę dożynek, oraz 
Starostę jako gospodarza uroczystości. 

Po południu odbyła się w parku Instytutu Naukowego 
w Puławach ochocza zabawa taneczna ludowa z loterią 
araz innymi atrakcjami. = 

j Meh Le 


DOŻYNKI W BERKOWIE POW, GNIEZNO 


Staraniem tut. Zarządu Zw, Młodzieży Wiejskiej R.P. 
odbyły się dnia 16.1X,45 r. dożynki powiatowe. O go- 
dzinie 15 wyruszył wspaniały korowód dożynkowy przez 
wieś Berkowo do Sroczyma, gdzie nastąpiło wręczanie 
pięknych wieńców żniwnych, wykonanych przez kole- 
żanki. Odśpiewano następnie szereg pieśni dożynko- 
wych i wykonano inscenizację i tańce. . 

Po poczęstunku odbyła się wspólna zabawa ta- 
neczna. 


Z JUSTYNÓW I CZERWONKI 


W niedzielę 23 września 1945 r. Koło Młodzieży 
Wiejskiej w Justynowie wraz z Kołem z Czerwonek urzą. 
dziły wspólnie obrzędowe święto dożynek, 


Już nie pójdziem w to pólko” 
„Hej wylataj przepiórko, 


rozlegała się pieśń żniwna po wasi. 


Rozstąpili się ludziska, bo oto idą  przodownice 
z wiankami, przemawiają è składają wianki w spraco- 
wane ręce ojców. Jeden z gospodarzy dziękuje młodzie- 
ży za trud i pracę, potem idą śpiewy, deklamacje, insce-, 
mizacje i tańce. Później odbyło się dzielenie latosim chle- 
bem, a do chleba dano i miodu, żeby to pe życie 
powojenne trochę osłodzić. 


' Wieczorem odbyła się zabawa taneczna. 


GOSZCZANÓW IDZIE Z WIEŃCEM 


Podobnie uroczyste i pełne nastroju dożynki odby- 
ły się w Goszcżanowie i choć przez cały tydzień padał 
deszcz, to w dożynkową niedzielę „wytrzymało” i uroczy- 
stość odbyła się przy słonecznej pogodzie. 

Brzmi marag: 


aj 


-Z KRAJU l 


N 


Cały kraj manifestuje solidarność w ramach ruchu 
spółdzielczego.. We wszystkich ośrodkach odbyły się 
akademie, miasta pełne są plakatów propagujących dzia- 
łamość i cele spółdzielczości, ukazała się specjalna jed- 
nodniówka omawiająca ruch spółdzielczy. Tydzień spół- 
dzielczości jest objawem wspólności interesów narodu 
i jego siły. , 

Ważnym momentem w umacnianiu się naszego pań- 
stwa od wewnątrz jest trwająca likwidacja organizacyj 
podziemnych. Resztki A. K., dekonspirują się, — nie bė- 
„dzie już „chłopców z lasu" i wszyscy obywatele staną 
do pracy nad odbudową kraju. Produkcja węgla stałe 
wzrasta, przemysł wzmaga wydajność, Monopol Tyto- 
niowy obiecuje już w najbliższych tygodniach dać pala- 
` czom więcej i taniej papierosów. O rosnącej spoistości 
kraju świadczą dalsze protesty w sprawie wyroku w Pa- 
derborn, oraz jednolita opinia wobec wydarzeń na tere- 
nie międzynarodowym, 

Ważnym faktem w ub. tygóda była wizyta gen. 
Eisenhowera, dowódcy frontu zach. w Europie. Wizyta 
zadokumentowała zainteresowanie, jakim obdarza Pol- 
skę zagranica i uznanie Polski dla znakomitego wodza, 
który został odznaczony Krzyżem Grunwaldu I klasy. 
W ub. tygodniu również zawinął do portu gdyńskiego 
pierwszy po wojnie statek polski „Kraków”. Dzień je- 


go przybycia stał się manifestacją naszej postawy wo- 
dec zagadnień morskich. Nie ma Polski bez morza — to 


nie tylko hasło lecz i prawda udowodniona historycznie. 
Konferencja Ministrów w Londynie obraduje powo- 
ti, co świadczy o różnicy zdań uczestników oraz earna 


„ 


Idziemy w młodości gromadnej potędze, 

do białych świtów i wschodzących zórz, 
wykreślać dla wszystkich jednakowe miedze 
wśród białych świtów i przeciwnych burz. 

Zajeżdża orszak, 

Duży, pięknie przystrojony wóz drabiniasty, zaprzę: 
żony w czwórkę pięknych koni. Dziewczęta przystrojo* 
me w przecudne krakowskie stroje, aż łdna od nich bi- 
ła i oczy „bolały” patrzeć. One same uśmiechnięte cza- 
rujące, przytem jakieś dumne i majestatyczne. Chłopcy 
tak samo przybrani po krakowsku, — buty pod kolana 
i czerwone rogatywki z piórami, przekręcone na bakier. 
Przodem jechało ich sześciu na rowerach, ustrojonych 
w biało - czerwone wstążki. Za nimi dwóch krakowia- 
ków z dziarskimi minami, kłusowało na najlepszych we 
wsi gniadych Kkobyłach; następnie wóz drabiniasty 
w cztery konie i orszak zamykał szereg furmanek z ro- 
dzicami i gośćmi. 

Przodownice złożyły piękne wieńce ojcom, a potem 
śpiewy, przyśpiewki, inscenizacje, maoe: ana koniec 
zabawa. 


ZE ŚWIATA 


ści obrad. W sprawie Włoch zapadły już decyzje, które 
przekazują mandat nad koloniami włoskimi państwom 
„sprzymierzonym, a granica z Jugosławią przebiegać bę- 
dzie tak jak tego wymagają względy narodowościowe, 
gospodarcze i historyczne. Triest będzie umiędzynaro- 
dowiony. Trudniejszą sprawą jest uregulowanie sytua* 
cji na Bałkanach, gdzie nie przeprowadzono jeszcze wy- 
borów i nie ustalono zmian granic. Wybory we Francji 
dały zdecydowane zwycięstwo socjalistom co przyczyni 
się w dalszym ciągu do osłabienia pozycji gen. de Gaulle, 


w prasie demokratycznej w całej Europie krytyku- 
je się ostro projekt stworzenia „Bloku. Zachodniego", 
o co majgozrliwiej zabiega fazystowska Hiszpania i Por: 
tugalia. Blok taki skierowany byłby przeciwko- St. Zjedn. 
i Zw. Radzieckiemu i zayroziłby Jedności Narodów. 

Na Dalekim Wschodzie pacyfikacja Japonii dobie- 
ga końca i cesarz jap. „złożył już ukłon” przed gen. Mae 
Arthurem. Dużo gorzej przedstawia się sytuacja w Indo= 
chinach i na Jawie, gdzie powstańcy domagają się peł- 
nej niezależności. Jak donosi ostatnio radio przywódcy 
powetania, są to ci sami ludzie, którzy współpracowali 
w okresie okupacji z Japończykami. Europejczycy będą 
mieli twardy orzech do zgryzienia. Również Indie do-_ 
magają się nie praw dominium, lecz niezależności. 


W Ameryce wzmaga się bezrobocie wobec przesta* 
wienia produkcji wojennej na pokojową. Podczas zimyj 
liczba bezrobotnych osiągnie sumę około 7 milionów, 
Fakt ten jest specajlnie ważny dla państw Europy, któ- 
re są dłużnikami St. Zjedn. i oczekują na ich bie: 7 


KOMUNIKÀTY | >y 


E KURS W SOPOCIE 

Zarząd Wojewódzki Zw. Mł W. R. P. „WICI* 
Gdańsk . Sopot urządza-kurs Społeczno - Oświatowy dla 
Młodzieży Wiejskiej z terenu Województwa gdańskiego 
w terminie od 4 do 14 listopada 1945 r. w Sopocie, z tym, 
_ że 13 listopada PATACRE się Zjazd ym wszyst- 


kich Zarządów Powiatowych; celem wyboru Zarządu 


- Wojewódzkiego oraz Delegatów na Zjazd Centralny, 


a 14 listopada uroczystość „Dnia Wici" w Sopocie. 

Przygotować na kurs od czterech do sześciu kandy- 
datów z powiatu. Szczegółowe informacje w biurze fa- 
rządu Woj. w Sopocie ul. Ke. Pomorskich 9. 


„osoba, która posiada małą maturę (6 klas 
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Zarząd Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. zwraca 
się do wszystkich Kół Wiciowych na całym terenie Rze- 
czypospolitej o zwrot bibliotek wypożyczonych przed 
wojną i podczas jej trwania z Instytutu Oświaty i Kul- 
tury im, Staszica (Książęca 4/4). 

Biblioteki większe, jak również Komplety zwracać 
należy do Zarządu „Wici“, Warszawa, ul. Złota 7, m. 16. 


AKADEMIA KOMUNIKACJI W KRAKOWIE 


Staraniem Ministerstwa Komunikacji utworzona zo- 
stała przez Ministerstwo Oświaty Wyższa Szkoła Aka- 
demicka pod nazwą „Akademia Komunikacji" z siedzi- 
bą w Krakowie. 

Szkoła ta jest instytucją naukową i ma za zadanie 
dawanie pracownikom kolejowym i młodzieży wykształ- 
cenia naukowego, niezbądnego do samodzielnej, poży- 
tecznej pracy zawodowej w kolejnictwie. 

W” celu umożliwienia pracownikom kolejowym za- 
ewansowanych w służbie kolejowej, pogłębienia swej 
wiedzy fachowej, tudzież przygotowania nowych kadr 
inżynierów z pośród młodzieży pragnącej poświęcić cię 
elużbie kolejowej, . Ministerstwo Komunikacji przyznało 
Stowarzyszeniu Młodzieży WICI 12 miejsc na kurs I-szy 
i 8 miejsc na kurs przygotowawczy. 

Szkoła będzie miała 3 Wydziały, a mianowicie: 

a) Kolejowy. 

b) Drogowoa- AE 

c) Lotniczy. 

Kandydatem na ku I-szy Akademii Komunikacji, 
mioże być osoba, która posiada świadectwo dojrzałości 
(maturę liceum lub ukończoną Średnią Techmiczną Szko- 
le Kolejowa lub inną Techniczną Szkołę o prawach pań- 
stwowych. 

Kandydatem na kurs EZ IA może być 
gimnazja!- 
nych dawnego typu). > 

Dalszym warunkiem przyjęcia do ASOR jest nie- 
przekroczony wiek lat. 30. 

Upatrzeni kandydaci winni złożyć podanie, życio- 
rys, metrykę urodzenia, uwierzytelniony odpis świadec- 


twa szkolnego, 2 fotografie i załączone zobowiązanie 


kandydata, że po ukończeniu studjów pozostanie w dal- 


szej pracy P.K.P. na przeciąg łat 10 na gólnych warun-. 


kach pracy. 

Niezamożni kandydaci do Akademii Kojisnikacji 
zatrudnieni będą w przedsiębiorstwie „Polske Koleje 
Państwowe”, urlopowani na czas trwania studjów i po- 
bierać będą wynagrodzenie na równi z pracownikami 
*w służbie czynnej, a nadto otrzymują bezpłatne utrzy- 
manie i zakwaterowanie w Bursie Akademickiej. 

Ministerstwo Komunikacji zawiadamia o powyższym 
i prosi o uzgodnienie wyboru kandydatów z Komitetami 


Wojewódzkimi i przesłanie wykazów z załącznikami do 


Biura Personalnego Ministerstwa Komunikacji w termi- 
nie do dnia 15.X. 1945 r. 
SZKOŁY SPÓŁDZIELCZE 


W kształtowaniu nowych form życia społecznego 
coraz większą rolę odgrywają organizacje spółdzielcze. 


azana „WICI 


Świadomy tego Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. pra- 


" g.ąc przygotować nowe kadry przyszłych ideowych pra. 


cowników organizacyj spółdzielczych spowodował uru- 
chomienie w Warszawie Państwowego Spółdzielczego 
Liceum Handlowego im. R. Mielczarskiego, Państwowej 


, Szkoły Przysposobienia Spółdzielczego I stopnia oraz kla 


sy przygotowawczej do Liceum Spółdzielczego. Szkoły 
te narazie będą się mieściły w Warszawie w lokalach 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rz. P. przy ul. Szpi- 
talnej Nr. 5. Nauka jest bezpłatna. Pożądane jest, aby 
organizacje spółdzielcze i związki zawodowe zachęciły 
ideową młodzież swego terenu do wstępowania do szkół 
spółdzielczych i umożliwiły niezamożnej młodzieży 
uczęszczanie do szkół spółdzielczych przez przyznawanie 
pewnej ilości stypendiów. Zapisy przyjmuje kancelarią 
szkół przy ul. Szpitamej Nr. 5, IV piętro. 


AKADEMIA LEKARSKA 


Dowiadujemy się, że egzamin kandydatów na stu- 
dontów Akademii Lekarskiej, odbędzie się dnia 16 paź- 
dziernika br. o godz. 10-ej w Warszawie oraz w Gdańsku. 

Kandydaci uprzednio zarejestrowani winni złożyć 
w Sekretariacie Akademii Lekarskiej w Gdańsku lub 
w Ministerstwie Zdrowia w Warszawie, Chocimska 24: 

1) świadectwo dojrzałości 

2) dwie fotografie 

3) własnoręcznie napisany życiorys. 


W razie braku oryginału świadectwa dojrzałości 
przedstawić należy zaświadczenie zweryfikowane przez 
Kuratorium Szkolne. Weryfikacji podlegają -również 
świadectwa dojrzałości uzyskane zagranicą lub w tajnym 
nauczaniu. 
Termin składania dokumentów upływa dnia 13 paź: 
dziernika o godz. 12-tej w południe. 


X Badanie lekarskie kandydatów odbędzie się w cza- 


sie od 10 do 14 pażdziernika r. b. ; 
Informacji udzielają: Sekretariat Akademii Lekar- 
skiej w Gdańsku, oraz w Warszawie, Chocimska 24, 


SZKOŁA- HIGIENISTEK" 


Z dniem 1 stycznia 1946 r. rozpocznie się nowy rok 
szkolny w Państwowej Szkole Higienistek - Położnych 
w Przemyślu (przy Szpitalu Powszechnym w Przemyślu), 

WARUNKI PRZYJĘCIA 
. Ukończonych 7 klas Szkoły Powszechnej, 
„ Wiek 18 — 35 lat, 
„ Świadectwo przynależności narodowej, 
. Świadectwo moralności, 
„ Świadectwo zdrowia, 
Życiorys własnoręcznie napisany, 
. Wyciąg metryki, 
2 fotografie. 

Podania należy wnosić z dokumentami od dnia 
1 października do 1 grudnia 1945 r. do D;rekcji Państwo- 
wej Szkoły Hig. Położnych w Przemyślu. — Ilość miejsc 
ograniczona. Koszt nauki ponosi Skarb Państwa, — Bliż: 
sze informacje otrzymają uczennice przy wpisie. Wpiso- 
wa 50 złotych. ; 
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